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Kraków i Warszawa
pod znakiem „Wielkich Derbów” piłkarskich

czy czy

Jędrzejowska powróciła z Ameryki
i opowiada nam o przyczynach niepowodzeń |

W środę rano przyjechała do 
Warszawy Jadwiga Jędrzejowska. 
— Chciałabyim być jak najprędzej w 
damu — mówi na dworcu. Słysza
łam ciągle nieipoikojące wieści o woj 
nie i bałam się, że utknę gdzieś za 
granicą.

Wiem, że tym razem nie przywo-

13 listopada 
z Niemcami 

w Wrocławiu
POZNAN. 28.IX. Tel. w!. — 

Niemiecki Związek Bokserski 
j wyraził swą zgodę na propozy
cję P. Z. B. przesunięcia o ty
dzień terminu meczu międzypań 
stwowega. Wobec powyższego 
odbędzie się on dnia 13-go listo
pada.

Niemcy zmienili jednak rów- 
noczdsnie i teren spotkania. Za
miast do Kolonii — bokserzy 
polscy pojadą do Wrocławia, 
gdzie wystąpią w słynnej „Jahr- 
hunderthalle“ (s.s.).

Zmiana ta jest oczywiście ko
rzystna dla nas choćby z tego

GIEMZA POWSTRZYMUJE SZEIBELSA
umożliwiając skuteczną interwencję swemu bramkarzowi.

żę ze sobą takich sukcesów, jak 
rok temu. Ale nie tylko ja miałam 
pecha na mistrzostwach w Forest 
HiPls. Z czterech typowanych na pół 
finalistki tylko Marble dotrwała do 
końca. Jacobs. Mathieu i ja przegra 
łyśmy wcześniej.

Z Fabyan powinnam była Istotnie 
wygrać. Przecież pokonałam ją już 
trzy razy. Ale .kort był bardzo śliski, 
po deszczu. Fabyam wołała grać na 
śliskiej trawie w pantoflach z kol
cami, ja nieprzyzwyczajona do te
go, wybrałam grę w skarpetkach 
bez pantofli. Ślizgałam się ciągle.

Druga moja porażka z Mathieu, 
miała miejsce nie na turnieju, lecz 
w grze pokazowej w Cleveland, ro 
dzinnym mieście Walasiewiczówny,

Miimo porażki w mistrzostwach 
otrzymałam zaproszenie na dalsze 
turnieje w Kalifornii. Odmówiłam 

(Dokończenie obok).

R. M.

(str. 6-ta)

na str. 3*ej

klasyfikuje 
najlepsze

Jeszcze jedna
bitwa lekkoatletów

jednak, bo ohciałam być jak najprę
dzej w domu i iprzyrzekłam że wez
mę udział w finałowym meczu z Wę 
gierkami o puchar środkowej Euro- 
py-

— Jakie są teraz dalsze plany?

— Będę trenowała w Warszawie. 
Nie tracę nadziei, że w roku przysz 
łym będę znów grała dobrze i... bę 
dę mogła wygrać Wimbledon, co 
jest ciągle moim celem i najgoręt
szym pragnieniem.

W niedzielę, w Zgierzu, odbę
dzie się międzymiastowe spotka
nie lekkoatletów stolicy w Łodzi. 
Zamieszczając składy drużyn na 
stronie 4-ej, poniżej podajemy o- 
cenę szans walki.

Zwycięstwo repr. Warszawy, jest, 
oczywiście, sprawą przesądzoną. Mu
si ono nawet wypaść w bardzo wyso
kim stosunku i kto wie, czy reprezen
tanci Łodzi zdobędą jedno choćby zwy

względu, że skraca znacznie po- cięstwo indywidualne.
dróż, a więc i zmęczenie droga. . Bisząc te słowa, dalecy jesteśmy jed 

a^aa nak od wpadania w dumę z racji „po-Czynnik to dość ważny, przy tęgj« (jrUżyny Stołecznej i od natrzą- 
kazdlej wyprawie zagranicznej. I sania się ze słabości łodzian. Wprost

2.X.
20.X.
23.X.

Terminarz międzypaństwowych 
meczów piłkarskich

26.X.
6.XI.
6.XI.
9.XI.

4.XII.
11.XII.

Sztokholm 
Glasgow 
Kopenhaga 
Bologne 
Amsterdam 
Warszawa 
Londyn 
Lozanna 
Budapeszt 
Newcastle 
Neapol 
Amsterdam

Szwecja — Dania 
Szkocja — Węgry 
Dania — Holandia 
Italia — Szwajcaria 
Holandia B. — Repr. Kontynentu 
POLSKA — NORWEGIA 
ANGLIA — EUROPA 
Szwajcaria — Portugalia 
Wągry — Włochy 
Anglia — Norwegia 
Włochy — Francja 
Holandia — Niemcy

przeciwnie — decyzję Ładzi witam] 
z żywą radością, widząc w niej oczy 
wisty dowód, że lekkoatletyka - fabry 
cznego miasta nie tylko poprawia si 
w szybkim tempie, ale. i z^obywa/goW 
ne pochwały aspiracje. -

Lekka atletyka łódzka zniezrozą 
mialych powodów lata cale wlokła si 
w ogonie miast polskich, w życiu n 
boiskach nie biorąc żadnego prawie n 
działu. Sytuacja zmieniła się dopier 
w tym roku i to zmieniła się w sposó 
zasadniczy. Kluby łódzkie wzięły si 
do gorączkowej pracy, rywalizują 
między sobą z coraz to większą za 
ciętością. Co niedziela prawie organi 
zowane są zawody, przeprowadzeń 
nawet mistrzostwa drużynowe okrę 
gu, na co dziesięćkroć silniejsza War 
szawa... w ogóle nie potrafiła sięzdą 
być! •

Jeśli Łódź nie ustanie w swoich wy 
siłkach, na tej pracy dużo może zy 
skać całe lekkaatletyka polska. Kon 
takt Warszawy z Łodzią jest wyjątku
wo łatwy i niekosztowny; w miarę po 
prawiania się łodzian mecze .staną si< 
coraz ciekawsze i wprowadzić mogi 
ożywienie na boiskach obu sąsiadują 
cych miast. Mecze stać sięmdgą tra 
dycją, którą nie trudno będzie podtrzj 
mać. Chwilowo — zyska jednak j« 
tym kontakcie tylko lekka atletyki 
łódzka. ;

Omówienie szans zajmie nam .irfi 
wiele miejsca. Szanse na zwycięstw^ 
dla barw Łodzi ma Poiiiiski w biegi 
na 200 mtr. Są to jedn ak tylko sżansi 
teoretyczne (zwycięstwo nad Troja
nowskim na mistrzostwach1 Polski)! 
gdyż obecnie Trojanowski znajduje si? 
w formie wysokiej. Pcza ivm wygrał 
mogą jeszcze łodzianie skok wdał i ta 
szanse mają barwy najbardziej realni

Najciekawiej zapowiada Sie 
Kurpesy z Hermanem na 5 km. "Noji, 
oczywiście, będzie pierwszy, ale walka 
o drugie miejsce jest zupełnie otwartą, 
Sądzimy, że rekord okręgu łódzkiego 
padnie w tej konkurencji w każdym 
razie. . .

Drugie miejsce dla łodzian typujemy 
jeszcze w biegach 100 mtr, 1500,. a P> 
za tym w trójskoku, w rzucie dyskiem 
i w skoku o tyczce. ‘

Jeśli te przewidywania sie spraw? 
dzą, porażka łodzi nie wypadme ani 
w części tak wysoko, jak musialaby 
wypaść jeszcze 2 lata temu. W, T.„-

linio-Odlew

■<

WŁOSKA DRUŻYNA ZAPAŚNICZA
która 2 października zmit,r zy się z reprezentacją Polski

opisuje 
specjalny wysłannik

Przeglądu 
Sportowego

POZNAŃ — NIEMCY ŚRODKOWE 4:2
Schreier mija obrońców niemiec kich i strzela bramkę.

O P8SB&R i&lOLA PIOTRA II
(sędzia), Podubsky sędzia

....... .......................

GORĄCY moment pod naszą bramka 
podczas meczu z Jugosławia. Dytko, ŚzczepMw podskoku. Piec II. Ni
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Decydujący etap Ligi
Kraków i Warszawa terenem wielkich „Derbów"

Szybkość i start 
muszą posiadać piłkarze, chcąc pretendować 

do elity europejskiej
Po dwu niedzielach przerwy, wkra-ijak I Je! obronę stawiamy wyżer! od duje ^pszy duch walk! Jedn d 1 dra 
cają rozgrywki ligowe w ostateczną odpowiednich formacji przeciwnej stro żyn. W każdym razieiw Łodz ni pa 
zę. Atrakcyjność Ich zmniejszy za- ny. Ale - powtarzamy - zadecydu- nie zbyt wie e bramek. 1 nawet wymię 
pwne fakt, że zarówno pierwsze, Jak | je w tym meczu forma ataku. Jeżeli bezbramkowy Jest także zupę e p 
ostatnie miejsca tabeli już nie uleg-1 napastnicy Wisły nie będą grać egoi-; wdopodobny. MFPT 

stycznie (Gracz), zwycięstwo piłkarzy rnDAPV
z gwiazdą na piersi Jest pewne.

NIKŁA SZANSA ŚMIGŁEGO.

I zmianie.
Wątpimy bowiem, aby Ruchowi, aż 
k dalece poślizgnęła się noga, I nie 
lobył w czterech meczach (w tym 
zy z „maruderami*1 tabeli) pięciu 
mktów, tj. minimum, które zapewnia 
ubcwi hajduckiemu mistrzowski ty- 
. A gdyby nawet tak się stało, to 
aktycznie trudno znów wierzyć, aby 
•acovia wygrała wszystkie pięć me- 
□W, jakie jej zostały. W tym bowiem 
Iko wypadku zdołałaby ona wyprze- 
ić Ruch.
Z drugie! strony tabeli sytuacja też

rzom. Sądzimy, że do żadnych eksce
sów tym razem Jednak nie dojdzie.

O WEJŚCIE DO LIGL
W niedzielę rozpoczyna się draga 

kolejka walk, które wyłonią dwie dru
żyny wchodzące do ligi. Jedna jest Już 
wiadoma — to Garbarnia. Drużyna

GORĄCY MECZ.
Derby warszawskie toczyć się będą 

ranca aranoa o inną stawkę niż krakowskie. Sąsięr
Amatorski nie ma żadnych szans na dzl dolnych rejonów tabeli walczyć bę nu z rvnvjunui wuiynsuy, v-j

dą o oddalenie od siebie widma spad-1 zor,nje n;e są groźnymi przeciwnikami, i 
ku Z ligi. Zwycięstwo bowiem jedne! I nie i Garbarnia szła dotąd nanrzftd ra-

zdobycie czołowego miejsca tuż za 
swoim śląskim rywalem, Śmigły nato
miast walczy o swoją egzystencję. Je
dnak chęć rehabilitacji za niepowodze
nie w Wilnie pobudzi ambicję piłkarzy

krakowska gra 2 października w Łuc
ku z PKS-em. Policjanci wołyńscy, po

ku z ligi. Zwycięstwo bowiem jednej a|e । Garbarnia szła dotąd naprzód ra- 
rl morfo i cfrntlV. TflnftWHł Id 0070- __ ____ z_!__czy drugiej strony, zapewni jej pozo-

;t rozstrzygnięta. Ł. K. S. mu- 
.łby wygrać oba wyjazdowe mecze 
Ruchem i Wisłą, nie mówiąc Już o 
rn lok/nych, chcąc wyrównać róż- 
:ę 5 pkt., dzielącą go od czterech klu 
w strefy zagrożonej.
Tymczasem za Ruchem 1 przed Ł.
S.-em wre walka. Zarówno obsada 

:ułu wicemistrzowskiego, jak i kwe- 
a — kto drugi opuści ligę — nie Jest 
izcze wyjaśniona l wyjaśni się praw 
podobnie dopiero na samym finiszu, 
iś największe szanse na drugiej 
efsee ma Cracovia, a spadek zagra- 
najbardziel Śmigłemu.

Przyjrzyjmy się teraz parom. Jakie 
skojarzy! na piętnastą cJedzlelę 11- 

wą.
REWANŻ WARTY.

V Poznaniu Warta spotka się t Ru- 
jm. Nikła porażka w Hajdukach, o- 
.tal wygrany mecz z Wisłą w Kra- 
wie, atut własnego boiska, a wre- 
de słaba forma asów śląskiego na- 
iii, wykazana na meczach reprezen 
rjnych — wszystko to wskazuje ra- 
i] na zwycięstwo gospodarzy.
N liniach obronnych przyznajemy 
rżsaość Ruchowi, para Giemza — 1- 
>m jest równiejsza niż para z prze- 
mej strony. Natomiast pomocnicy 
arty, są lepsi przede wszystkim tech 
;znle od ślązaków. Bramkostrzelność 
1 ataków, jest znana I uczyni spot- 
nle interesujące. Wobec kryzysu for 
1 u Wilłmowskiego i Wodarza, prze- 
iga, jaką w normalnych warunkach 
iibyśmy napadowi hajduckiemu, po- 
iźnie zmaleje. Nie znaczy to Jednak, 
y ofensywa Ruchu dala się łatwo 
przedać". Peterek jest zawsze gro- 
y, a Wilimowski może się I teraz nie 
odziewanie zjawić przed bramką.
W sumie raczej jednak atak Warty 
dzie groźniejszy. Scherfke będzie 
ciał się zrehabilitować w oczach Po 
aniaków za nieudany występ ryski, 
że zarówno Gendera, Kaźmierczak, 

k 1 obaj skrzydłowi są dobrzy tech- 
cznie 1 szybcy, .więc... chyba wy- 
a Warta-

O PRYMAT W KRAKOWIE.
Niedzielny mecz Cracovll 2 Wisłą, 
ócz tradycyjnej walki o prymat lo- 
ilny, będzie też walką o tytuł wice- 
Istrza, do którego obie drużyny dziś 
szcze pretendują.
Pierwsze tegoroczne spotkanie za- 
ińczylo się remisem. Teraz też ra- 
el byśmy typowali podział punktów, 
lyby nie kontuzja Korbasa. Cracovia 
acąc w tym momencie kierownika a-

chorzowskich.
Dobra forma Piontka I niezła Wosta- 

la zapowiada poprawę gry całego a- 
taku A. K. S-u, a co za tym idzie . 
zwycięstwo. Chorzow'anie są drużyną 
lepszą we wszystkich formacjach od 
Wilnian. A zapał graczy Śmigłego o- 
studzony gwałtownie przez Ślązaków 
może nawet doprowadzić do katastro
fy.

POGOŃ W ŁODZL
Beznadziejna pozycja ŁKS-u nie do

da otuchy do walki graczom tego klu
bu Z drugiej strony znów Pogoń, któ
ra znalazła się niespodziewanie przy 
końcu tabeli zechce uwolnić się od 
groźby opuszczenia ligi.

Pogoń nie Jest dziś drużyną lepszą. 
Je] atak nie jest dobrze usposobiony 
strzałowo, jak zresztą l atak łodzian. 
Sądzimy jednak, że o wyniku zadecy-

stanie w ekstraklasie.
Mecz będzie niewątpliwie bardzo za 

żarty. W liniach obrony I pomocy mi
nimalną przewagę mają „czarne ko
szule". Natomiast atak Warszawianki 
w dobrej formie będzie groźniejszy na 
wet od tego ataku Polonii, któwy strze
lił we Lwowie 3 bramki Pogoni.

Warszawianka zawsze przy końcu 
sezonu piłkarskiego wykazuje przemę
czenie 1 spadek formy. Polonia nato
miast będzie chciala za wszelką cenę 
pomścić porażkę 1:3 w pierwszej ko
lejce ligowej.

Na boisku przy u1. Konwiktorskiej 
będzie bardzo gorąco, a taka atmosfe
ra sprzyja polonistom, jako gospoda-
■MHMHBD&BMMlBKEBBBniSBiBZBEEVB

czej szczęściem.
O wiele ciekawszy Jest mecz śwlęto- 

chlowicki: Śląsk — Union Touring. Ło
dzianie wygrali pierwszy mecz u sie

Gdy w roku 1924, na Olimpia- próżno szukamy w gronie elity gra 
dzie paryskiej Urugwajczycy olśnili । czy prawdziwie szybkich, idealnie 
świat swą maestrią gry i niewidy- wyzyskujących moment startu <io 
waną dotydhezas szybkością, zaczęjpLki. Ten mankament 
to pisać legendy o ich metodach 
treningiu. Kursowały opowieści, że 
każdy kandydat do pierwszej dru
żyny „iPenarolu>‘ czy ,jNationalu“ 
musi zdać najpierw egzamin sprin
tu.. Jeżeli osiągnie czas powyżej 11 
sek. na 100 mtr, — menażer nie ga

na ogół gra głową są
mi bolączkami polskiej 
prezentacyjnej. 

Widywaliśmy ją w

i nieudolna 
największy. 
drużyny re.

momentach 
najpiękniej.

da z nim dal ej 1
Dużo zapewne w tym było przesa

dy„ wyśmiewanej ! u nas, przez lu-

najwyższych wzlotów | 
szych sukcesów. Podziwiała naszą 
jedenastkę zagranica, dopatrując 
się w jej grze (zwłaszcza ataku) 
walorów wielkiej klasy. Ale nikt nas

bie — 4:1. Śląsk przegrał ostatnie spot mających się za znawców piłki 
kanie w Świętochłowicach z Garbarnią nożnei A jednak... szkoda wielka, 
— 1:2. a drużyna krakowska pokona- .kierunku! nie nrzesadziliła łodzian u siebie 2:1. Teoretycznie że w tym kierunku me przesaazni-ła łodzian u siebie 2:1. Teoretycznie
więc powinien zwyciężyć Union Tou
ring.

Spotkanie niedzielne Jest Jednak o- 
statnlą szansą Śląska. Jeżeli chce się
dostać ponownie do ligi — musi wy

śmy raczej!
Bo co tu <finżo mówić. Właśnie 

dziedzina szybkości 1 startu pozo
stała dla większości naszych pił-
karzy twierdzą umiejętności nie-uusiau yuiiuwiiic ut» uki — muai wy- xarzy rwieruzą iiinucjęiiiuouj mc- 

grać, w przeciwnym wypadku, a na- j zdobyta. Mamy wirtuozów techniki, 
wet w r^zie remisu, . I taktyki, strzału, kombinacji, mamy' 1 tytanów articjl l zapału, de na

Co 2- SZOFER-PRYLlASKIEGO =

ttgiamii pozoiKłc kartf historii
Początki „świętej wojny" piłkarskiej Cracovla -• Wisła

Co roku, gdy nadejdzie ostatnia niedziela ł Barwny Jest opis tej pierwszej batalii, w 
marca, n na nurtach Tamizy walczą óeemkl Jednym z ówczesnych pism:
Cambridge I Oxford, sportowiec polski dowie „Wczoraj o godz. 3 po południu otwarła 
się z pewnością, że wyścigów takich było Już | „Cracovla" Jesienny sezon sportowy publicz- 
90. Wyczyta, że pierwsza próba odbyła się ! nyml zawodami 

w roku 1828, że od tego czasu tyle -

Widzowie biegali 
dla rozgrzania się 

„Match wczorajszy o mistrzostwo Krako
wa, Jeden s najbardziej Interwującyeh dla

stępujące zakończenie recenzji:

razy wygrała óaemKa Oxfordu, a

mi DVIU JUS „vnicuviu j»ięiiiiy ottvu .wj
odbyta elę jnyml zawodami w lekkie, atletyce I matchem amatorów sportu, odbył ale przy 
tyle a tyle ! o mistrzostwo Krakowa. Pogoda wcale nie !«yek warunkach pogody, jakie mogąUtm C. 
tyle i tyle'była zachęcająca. Niebo otulone było chmu-!Deszcz drobny Jak mgle, mżyłod p^add a^

.ł.M-nri I nrn,», deszczem orzec cały dzień. , mta» to “«"l «wolennlcy pitki nożnej *ple-znów razy pierwsi do mety przybyli studenci ! rami, które groziły deszczem przez cały dzień, j 
Z Cambridge. i Przejmujące zimno dało się porządnie odczuć

Podobnie, gdy dn. 2 patdz. 1938 r. staną na stającym do zawodów sportsmanom, ubranym 
przeciw siebie jedcnaslfci Cracovll I Wisty, lekkie I przewiewne kostyumlkl sportowe, 
aby rozegrać „świętą wojnę"—wiemy wszy i mimo to zebrała się dość liczna publiczność ,------ .—
ecy, że „wojen" tych było co niemiara 1 że j na bol8ku na Błoniach, a gros widzów stano- । zawody l lgrzyska. Widzów łych było e pół 
nigdy wyniku jej przewidzieć nie. można. Za-

azyli na tor wyścigowy. Cl a wldiów, co wvxo
I raj wytrzymali przez półtora godziny aa torze 
1 wyścigowym, dali dowód, te piłka nożna 
emocjonują ich niemniej, jak Greków ongiś

wita młodzież ghnnazjdna". Pokaźną g»M .tanowi widzowie
Z kolei następuje opis zawodów lekkoatle- J starał. Nie mogąc ustać na miejscu, widu ble-wodzą zawsze wszelkie horoskopy- Decyduje _____________ .... ______

coś więcej, aniżeli umiejętność. Decyduje — tvcznvch w których uzyskano m. In. tak re- gało na około boiska dla ro^jrzanta.

kto lepiej przetrzyma próbę nerwów.
Pożółkłe karty historii..

Właśnie przed trzydziestu laty, odbyt ale
w Krakowie pierwszy meez
zapoczątkował wielką «erlę spotkań dwóch ’ o ahMI 
wielkich rywalek. Zamknięte na cztery «pusty

VTycie 
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dzo 
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lu. nie 
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przed 1 
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zmusić 
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nie przekona, że wspaniale te wyni
ki uzyskiwane były dzięki szybko
ści Polaków. Kondycja ich i niezły 
wówczas start sprawiały to złudze
nie, zwłaszcza, iż zdobywano teren 
prostymi, płaskimi podaniami, ze 
zmianą miejsc.

Gdy zawiodła nieco kondycja Fi
zyczna braki szybkości i startu wy. 
szły na wierzch wyraźnie. W Ka
mienicy były one wprost rażące, w 
Warszawie — pokryła je nieco nie
słychana wola walki. Ale wystar
czyło porównać kwalifikacje Jugo. 
słowian z naszymi aby przekonać 
się, Jaki dystans je dzieli. Każdy z 
gości był znakomitym sprinterem, 
mając w zapasie siły na 90 minut 
walki. U nas, jeżeli nawet gracze 
wytrzymują na ogół cały mecz, nie 
są zdolni do tych krótkich zrywów 
i błyskawicznych biegów, które — 
po kilkunastu metrach otwierają 
przed szarżującym wolne pole do 
strzału.

Jeżeli różnice szybkości ujawniły 
się dobitnie, nawet przy pozornej 
lotności Wostala i Korbasa^ znana 
z powolności gra Scherfkego I Fe- 
iterka wyglądałaby oczywiście — 
w tym świetle — jak spacery po bo 

’ isku. W jednym wypadku można 
1 mieć szanse sukcesu taką bronią: 

jeżeli cała drużyna składa się z ar
tystów techniki, a rozumiejąc się 

, doskonale dyryguje piłką bezbłęd
nie bez potrzeby wzmagania tempa. 

, Jak wiemy, takie zespoły zdarzają 
, się b. rzadko, a nigdy nie była ta- 
, kim zespołem reprezentacja Polski! 
i Wniosek stąd jest prosty: musi- 
• my pracować przede wszystkim nad 
> szybkością, bez której w dzisiejszej 
• koniunkturze nie osiągniemy w świa 
• towej piłce nożnej żadnej trwałej 

pozycji. Musimy też zrezygnować z 
1 prób wystawiania do. reprezentacji 

piłkarzy choć dobrych technicznie, 
' lecz rażąco powolnych. Mieliśmy 

dowody, że nieopanowana pełna - 
temperamentu gra Pieca I sprawia- .- 
ła więcej kłopotu przeciwnikom, 
niż próby teoretycznego rozwiąza
nia problemów ataku przez ospa
łych specjalistów tej metody gry.

W ciągu roku przedolimpijskiego 
zdołano wpoić w drużyny reprezen 
tacyjne zasady pewnej taktyki. Dzi
siaj hasłem powinna być ipraca nad 
„zdobyciem" szybkości t startu.

Walory te przychodzą zazwyczaj 
z człowiekiem na świat 1 trudno Je 
sztucznie wyrobić. Stąd wniosek 
prosty: szkoda czasu na tolerowa
nie w reprezentacji graczy upośle
dzonych powolnością od natury. 
Piłkarza z temperamentem można 
nauczyć techniki i taktyki, aie przy
rodzona ospałość — pozostanie 
przy nim na zawsze!

M. Strzelecki

„Na 8 minut przed upływem półtorej go
dziny, siusiał «dzla p. Catder sygnalizować 
koniec zawodów, gdyż ciemność cnlemożU- 
wlata dalsza gra. „Match" przyniósł zwy- 
dastwo „Cracorli" 3il, ale nie może być 
uznany Jako rozstrzygnięty. Rozstrzygnięcie 
zostanie prawdopodobnie odłożone do wła
sny".

Na końcu mata uwaga pod adresem fnnkcyo 
naryuszy sympatycznego Związku turystycz
nego. Warunki w jakich drużyna sekcyl spor
towej wczoraj rozgrywały , .match" nakazy
wały, aby urzędnicy biura zajęli się w ciąga 
pauzy 1 po grze zmęczonymi i skostniałymi od 
zimna graczami. Jest rzeczą wprost niezro
zumiałą, Jak można było zostawić Ich po grze 
w zimnej szatni, bez gorącej herbaty lub go
rącego mleka z pobliskiej mleczarni. Nietyl-

łem n; - po 
wą HE

welacyjne wynUU; 100 m - Szellgowskl 12,2 | Bramkarze korzystali i każdej ehwfll, gdy 
sek skok o tyczce - MMler 2.50 m 1 raut tylko pitka znajdowała ale fla drugiej poło- 

■ oszczepem — Edwin 50.75 m. wio «*•. wybiegali I posterunków i ble-
1 - • ! gaii przed nią gwałtownymi «kokami. Inni (ko w imię ludzkości, i z tego Już względu,

tymczasem grali, para kłębami się a olch ono- że przecież dwudziestedwu młodzieńców, blo 
rących udział w walce, robi wprost podaru
nek Związkowi, który pobiera od widzów 
opłaty".

Jak widać ■ powyższego, inaczej zapatry
wano się wówczas na sprawę „zwrotu za-

—,, - ;08zczepem — ku win - -------------- • • - • • . . _
piłkarski, który pćźnIeJ MCząl g(e dopiero meez. Czytamy : gali przed nie gwałtownymi Skokami, 
■ootkań dwóch «vmeziuiem crall. cara kłębami się a nici

drzemią w szafach Cracovll pożółkłe karty.
Relacja « roku 1908-go

,O godzinie 3 1 pół rozpoczął się ,match“.
siła.

Zimno zaostrzyło grę- Tempo, było podobneuieviiiiq „ a-------------- --------« goazinw 1 pu* lUiywiłł M..„..w   -
Wyblakły Jest atrament I przebrzmiałe dzieje, Djrte drużyny zmierzyły się po raz wichrowi, z którym borykali ale młodzi ta-
która opiewa. A Jednak tutaj właśnie znaj- p|erw8zy publicznie, a walka półtoragodzinna , paleńcy. Do pauzy uzyskała 
dzlemy skromną notatkę, że właśnie dnia dwn , Wykazala równość sił obu klubów. Tempo by- | jeden punkt z rzutu karnego. Celny strzał p. 

■ . . SOAO O,—} .1— „n . . .  . .. I.Dlllrs 1 .. a ,11—n ——1 —I— — n —w. n. Rzeov.dzlestego września roku 1908 odbył sic po
rai pierwszy mecz Cracovla — Wista.

Mamy 1 nazwiska uczestników. Oto onei 
Rzepa, Pollak, Jaeheć, Schmidt, Schwareer, 
Relnthaler, Zabża, Szellgowski, Nowotny, Mil

ku. kto Wie czy nie traci właśnie ler ł Just. Nie wiemy dokładnie kto grał po
ligiego miejsca w lidze! przeciwnej stronie, ale znamy drużynę Wisły•*.» -   |fl ZUV1W J auviHv, Mtw w.*—..*j —- —
Wyższość ataku Wisły powinna być , t okresut s.p. poznański, Górski, Wey- 
mźna 1 to rozstrzygnie p wyniku st01areW Pustelnnt, Brożek, cepur- 
eczu. Pomoc Cracovn z Górą (może; . ' . . „ , , > «.—«.vi
ujdzie się on w niedzielę w ataku?),1 sykala- P013'2®11» CudeU 1 CeP

> Składy ligowców
Bez zmian w „Ruchu"

K. S. Ruch wystąpi w niedzielnym 
iczu mistrzowskim w normalnym skła 
ie, który wygląda następująco: Brom 
atuś); Giemza, Ihrom; Mikunda, 
rrzypiec, Dziwisz; Kruk, Malcherek, 
iterck, Wilimowski, Wodarz. (hr)

AKS z nową nadzieją
Wice-mistrz Polski wystąpi do n!e- 
ielnego meczu rewanżowego z WKS 
Śmigły z 17-letnim asem własnego 

owu — Kulikiem, na prawym skrzy- 
e. Poza tym skład chorzowian pozo- 
aje niezmieniony. Grać więc będą: 
rugyjla, Stolarczyk, Kinowski, Bent- 
jwski, Kuchta, Katryniok, Kulik, Pion 
ic, Wostal, Pochopin i Sikora. Mecz 
<S — Śmigły rozpoczyna się o godz. 
i-ej na stadionie W. F. w Chorze
le L Oir)

SKŁAD WARSZAWIANKI
)ak taformuje nas nowomitunowany tiaro- 
lik Bctojl p Iftarałtlej Warszawianki p. Jan 
lent na meczu z Polonią wystąpi d-rużyna 
■ktaxtele: Rudnicki, Martyna, Joksz, Sro- 

yńsfcl, Ccbulak, Sochan, Plrych, śwJędd, 
wczek, Kalota, Baran. ' '
Lansowana pogłoska jakoby dawni „leglo- 
Scl", a mianowic'e Przażdzleckl I, II, 
Sriklewlez i Druibltteki mteli wystąpić na nie 
ielnym mecint, nie odpowiadają prawdzie, 
acze cl muszą „pauzować" dwa tneslące, 
yż brałl udlztał w meczach o wejście do 
Si w Legli, (a!) !
NA SPOTKANIE Z ŁKS-em Wyjeżdża PO- 
ń ido Łodzi już w piątek. Skład lwowian nie 
st ustalony. Zupełnie zagadkowo przedsta- 
la się napad, w którym obsada łączników 
itrafia na poważne przeszkody. Przypu- 
czalnie wyjedzie Pogoń w składzie: Albań- 
1, Jeżewski, Leml&zko, Hanln, Wasicwicz, 
imara, Majewski, Zimmer, Wolanin, Kraus 
edynak), Borowski. (K)
ŁKS MONTUJE na mecz t lwowską Pogo- 
ą najsilniejszą jedenastkę, która wyglądać 
idzie następująco: Andrzejewski, Gałecki, 
irMlak.^Rnttfflćkl, Korporowlcz, Pegza II, 
ról, Lewandowski, Tadeusiewicz, Koczewskl 
Bffller. W tym zestawieniu drużyna dale naj 
ieirsze nadzieje na zwycięstwo. Tadeusiewicz 
o Jest co prawd* napastnikiem, ale ta po
rcja nie jest mu obcą, a poza tym jest gra- 
:cm rutynowanym. Powrót Rudnickiego, l«m 
riowanego na mjczu z 'JngoctavlB. jest po 
afawm wzmoenRitlem. Drużyna ostatnio pil* 
e trenowała, jedynie Karać budzi obawy co 
> formy.
MECZ POLONIA —WARSZAWIANKA rozt* 
any zostanie na boisku Polonii przy ul. Kon* 
Iktorskiej o godz. 15. Polonia wystąpi w 
ladzie: Strauch, Szczepaniak, Grolik, Wo- 
tesyćt, Nyte, Dzdak, Kisieliński, Kula. Odro 
iż. Przybysz (rcz. Pazurek), Jażnlcul.
UNION TOURING JEDZIB DO ÓWIĘTO-
IŁOW1C a największymi nadziejami na po-
odzente, drużyna bowiem nie próżnowała
Mn ostałri :,«dwa; tygodnie, a w niedzielę

mecze w Alefaandrowle. Bez

zwyciężyła tamtejszy Sokół w sto*. 8:1. Dru
gi zespół, w Łodzi, zasilony Pileem 1 Goszcz- 
ko. pokonał AKS 1:0. Do Świętochłowic je- 
dzie pełna drużyna: Michalski, Durka, Strzel
czyk, Chojnacki, Pite, Szulc, ńwlętostawskl, 
Michalski II, Goszczko, Seldel 1 Królasik. Ra
zem z drużyna jedzle do Świętochłowic wy
cieczka autobusowa kibiców.

Śląsk x nowym bramkarzem 

Eks-ligowy KS Śląsk wystąpi w fl-

.Wisła'* tylko

WJAMUM ivnnvow v» «•*- —---- - ---r- * jvuvia —------w
ło, Jak zwykle u Krakowiaków, szybkie. Piłka Poznańskiego ześlizgnął ele po rece p. Rzepy,

bramkarza „Cracovll" I wpadł w tleć.
Po pauzie „Cracovla" znalazła elę w tern

robków", „diet" — szklanka gorącego mleka 
byl szczytem marzeń.

I zaczai sl? korowód meczów Cracovla —
przenosiła ale x Jednego końca boiska na dru
gi, odrzucana długimi rzutami przez bardzo 
dobrych obrońców po obu «tronach. Do pau
zy zdawało alę, że żadna strona nie uzyska 
przewagi nad drugą. Na trzy minuty przed 
pauzą p. Górak! strzelił w bramkę „Cracovll" 
I „Wisła" uzyskuje punkt.

Grę rozpoczęła teraz „Craeovla" I w aza- __ _____ r
lonym pędzle podprowadzili pp. Szellgowskl !8ry „backa", nie mógł alę w tempie zatrzy- opiewa 113S104 dla Cracovll.
i Dick piłkę pod bramkę „Wisty", atak Jed- ;mad ; na aznur okalający boisko". | Dnia drugiego października po rai eześć- 
nak nie udał się, bo piłka odbita się o siu- | Po kolejnym opisie bramek, których etoet»- dziesiąty piąty staną naprzeciw siebie. Która

dogodnlcjszem pod względem wiatru, poło
żeniu, w jakiem była poprzednio „Wista". 
Jeden z ataków p. Szeligowaklego, prowa-

Wista, które przemieniły się w serię „śwlę-
tych wojen". Sześćdziesiąt cztery razy spo
tkały się obie rywalki. Z tego 30 razy zwy
cięzcę była Cracovla, Wisła 21 razy zeszładzony w tempie tak szalenie szybklem, że wy- j

wołał entuzjazm widzów, byłby „Cracovll" is boiska Jako zwycięzca. Trzynaście meczów 
przyniósł punkt, ale p. Szellgowskl mlnąw- ! zakończyło clę remisem, Stocunefc bramek 

I__  -1- «Ani *1« o. Sunnie zatnnr- miewa 113:104 dla Cracovll.

pek bramkowy. Za chwilę znów rozlega się i nel5 by| 3.1 dla „Cracovll", znajdujemy na- tym razem zwyciężył... 
głoe Itapltana „Cracovll'; „Naprzód!" Wśród |
młodych widzów okrzyk: „Jadą!". W pełnym :
„spurcle" prowadzi znowu p. Szellgowskl pił- | 
kę 1 celnym strzałem wyrównuje stosunek 
punktów przed pauzą (1:1).

Walka po pauzie, aczkolwiek zadęta, nie 
dajc rezultatu i „match" o mistrzostwo Kra
kowa zoataje nierozstrzygnięty, Wykazał on 
absolutną równość sił".

Tak zakończyło się pierwsze spotkanie w
oSwicffienht Ówczesnego eprawwsdawcy. Już wnalowym mecżu o wejście do Ligi okwletiezita «wczesnego 7

PZPN z młodziutkim bramkarzem w|a.:
snego chowu. Poza tym skład święto-1 «*«• C™«°vIa - Wtete- cckkawsse ćwiai.o , 

- rzuca ua ówczesne stosunki sprawozdanie schłowiczan pozostanie niezmieniony: 
Stroba (Thoman); Seifert, Kowaliński, 
Michna, Bryła II, Walus; Kulawik, 
Więcek, Cebula, Gad, Michalski. Zawo 
dy Śląsk — U. T. rozpoczną się o g. 
15.30 w Świętochłowicach, (hr)

dn. 19.X. 1908i

Zaoląte walki 
w lidze lwowskiej

(Cg)

Premiera metzu Polonia -- Warszawianka
Przegląd Sportowy e roku szy remis. W następnym roku wygra- 

1922-go tak pisze o pierwszym la spotkanie towarzyskie, to samo 
------- —_ powtórzyło się I w rok później, aiemeczu punktowym Polonia —
Warszawianka:

8-go maja, Polonia — Warszawian
ka 6:1 (3:1).

Najładniejsza gra sezonu. W Polo-
nii w obronie grali po raz pierwszy 

' Stenzel i Marczewski, para obrońców,
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Sytuacja w tabeli ligi okręgowej ZOZPN-u 
zaczyna się po piątej niedzieli rozgrywek kry
stalizować: Pewnym kandydatem do tytułu 
mistrzowskiego Jest częstochowska Brygada, 
która kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa 
I większość klubów, z którymi walczyła roz
gromiła nawet dwucyfrowo. W dobrej formie 
jest I sosnowiecka Unia, ale czy starczy jej 
„pary" by urozmaicić mistrzostwa — na razie 
niewiadomo.

Nadspodziewanie dobrze aplsulti się drugi 
klub częstochowski — Skra, oraz bcnlamlnek— 
Zagłębianka; zawodzą natomiast mistrz I wi
cemistrz Okręgu, oraz czeladzka Brynlca, któ
ra zdaje się spadnle wraz z Częsiochówką.

Tabela przedstawia się w tej chwili nastę- 
pująco: 1) Brygada 5 gier, 10 pkt., 34:6 br.| 
2) Unia 5 g., 9 pkt., 21:6 br.| 3) Sarmacja 
3 g., 7 pkt., 10:7 br.; 4) Skra 9 g„ 6 pkt., 
11:7 br.; 5) Zagłębianka 4 g., 4 pkt., 13:9 
br.; 6) Zagłębie 5 g., 4 pkt., 18:19 br.; 7) 
Warta 5 g., 4 pkt., 9:24 br.; 8) Czeladzki 
5 g., 2 pkt, 7:14 br.; 9) Brynlca 4 g., 2 pkt., 
4:18 br., 10) Częstoehóiwlta 5 g, 0 pkt, 
0:23 br. (hr).

Makabl - Białystok na ozelo

Jesienna runda mistrzostw lwowskiej ligi 
«kręgowej dobiegła do półmetka. Zupełnie 
niespodziewaną sensacją jest pierwsza lokata 
drohobycklego Junaka, dobra forma Legii 
oraz Ukrainy, która z obecnej czołówki ma

która przy treningu bezwzględnie nie 
ustąpi żadnej innej w Polsce. Mimo du 
żej przegranej Warszawianki, gra by
ła otwarta, obfitująca w szereg prze- 
pięknyph momentów.

Mecz ten wykazał niezbicie, że na
pad Polonii przy niewielkim tempie 
gry jest doskonały, gdyż technicznie 
stoi on bardzo wysoko. Jednak przy

pierwsze zwycięstwo punktowe przy
szło dopiero w r. 1925. Zamiast mi
strzostw grano wtedy o puchar PZPN 
1 Warszawianka wyeliminowała Polo
nię 2:0 (a następnie Legię i weszła 
jako reprezentant Warszawy do dal
szych rozgrywek).

Gzy to było połnebaeł
— Jestem zachwycony publlczno-

W mistrzostwach WOZPN wygrała która potrafiła ocenić sprawle- 
po raz pierwszy I ostatni w ostatnim 1 dllwie wysiłki swoich i obcych — po 
roku mistrzostw 1926 3 : 2. Rewanż wiedział po meczu szef ekspedycji 
zakończył się jej porażką 4:6, choć i Jugosłowiańskiej p. Seredyftśki.

uras Wltralilyy Mtvrs S wkviicj biuiuwKi lim a . «
największe aspiracje na zdobycie mistrzostwa. I grze Ostrej 1 b. szybkiej gubi niemal 
Zawód na cnłel linii zgotowali Czarni, którzy wszystkie swoje Zalety. Swój dzień'Żawód na całej linii zgotowali Czarni, którzy 
t pięciu rozegranych dotąd meczów, zdołali 
uratować tylko 4 pkt. Sytuacja Czarnych Jest 
tym trudniejsza, że w składzie ich zachodzą 
ciągle poważniejsze zmiany. Z dawnych 
„asów" — wycofał się już definitywnie Chmle 
lowskl, a Czyżewski znajduje się w stanie re-
konwalesccncjl po ostatnich kontuzjach, od-
nteskwiych 
państwowej

1) Jtuiai
2) Ukraina
3) Łechta
4) Wite
5) 
O 
7)

Resovia 
Korona 
Hasmonea

w czasie walk o wejście do
Obecny

8) Pogoń (Stryj)
9) Czarni

20) Pogoń 18
11) Polonia
12) RKS
13) Stan

Tabela A kl. okręgu białostockiego przed
stawia «lę następująco i

9
Makabl Blalyatok 
W.K.S. Urodno 
Creeovla Grodno 
Strzelec Białystok 
Makabl Grodno 
Ognisko Białystok 
Makabl Łomża

tJJ 
21:3

Liga

stan 
6
6 
7
6 
6
6 
fi 
fi
5 
fi 
fi 
fi6

mistrzostw:

wołyńska

2 
1
1 
0

9 
9 
9
8 
8
8

£

14« 
19:9 
9:8 

17:8

miał przede wszystkim Bmchowtez, nie 
dlatego, żeby grał Inaczej niż zwykle, 
oto strzały Jego, zawsze przenoszone 
górą, w grze ostatniej trafiały celu, 
tak że nawet tak dobry bramkarz Jak 
Domański trzech z nich nie zdołał obro 
nić. Gdyby to co wydaje się przypad
kiem, stało się rzeczą powszechną, Em 
chowlcz stałby się dla bramki przeciw

i ników graczem bardzo nlebezplecz- AB *15 ■ 13:17 . <iym.
7:8 I Doskonalą grę dnia tego pokazał rów 

Xo aS 11,eż Grabowski, a I Zantman na lewym 
Has । skrzydle był dużo lepszy niż zwykle.

8:14

5:20

W eyMu roagrywek o «ntetnmtwo woł. 
Ugi Okręgowego ZIPN spotkały sięi Hastno- 
oca (Równe) — WKS (Dubno) 4t1| Straelec

WOł.

Dodać należy, że 5 bramek uzyskała
Polonia, grając w napadzie we czwór
kę, gdyż przy stanie 1:1 Rledł, środek 
jej napadu, upadl tak nieszczęśliwie, że 
uległ złamaniu nogi.

W Warszawiance wyróżniła alg linia
■ wadii bardzo dobra w polu, pod bram 

(Równe) 4tij wks (Równe) — 6hna (Samy) jednak, przy taMch obrońcach jak 
- ' btencel i Marczewski, zupełnie bęzsll-

■ »i (Równe) 4il| WKS (Równe) 
( oi2.

ł;; I Speejatm uwagę vmea ftwłetm forma , na. 
drużyny Stneelea a Janowej Doliny, trtóra w, f 

annMh aum nr—, i .; Bramki dla Polonii strzeli!! 3 Em- 
w«gę raut inechmKuni i kt^ra Już dzif je«t chowlcz, 2 Grabowski I 1 Loth, dla 
typowaną na mlstaza okręgu wołyńskiego. Warszawianki — Zwierz,typowaną aa mlatraa okręgu wołyńskim?».

1 . (ek)
_ 8ENSACJB W STANISŁAWOWIE

_ Da aenaacll w mistrz, kl. A. zaliczyć nale
ży porażltł Ryptiego I Rewery. Stan tabeli jest 
następujący:

1) Bystrzyca

4) Strzelec RDT
91 Rypne
6) Rewers

3 
3
3 
3

5 
3

&

fi: 3
7: 9
6: 4
5: 9
4: 4

10: fi

Sędzlował p. M. Strzelecki.
Dodać trzeba, te w pierwszym ro

ku Istnienia Warszawianki t. j. w 192! 
Polonia wystawiała na mecze z nią 
swą drugą drużynę. Drugi mecz o mi
strzostwo w r. 1923 zakończył się 
również gładkim zwycięstwem „star
szych" 4 : 0. Dopiero w towarzyskim

prowadziła już 4 :2 Wskutek równej Oświadczenie to jest specjalnie mi- 
Mosci punktów odbył się trzeci mecz.! je, gdyż ambicją naszą było zawsze 
Skończył sję on wynikiem remisowym wychowanie prawdziwie sportowej 
5:5 1 don i ero w nastemnai dntrrvwei» widowni. Że nie wszędzie widownia 

jest tak bezstronna jak w Warszawie 
wie o tym najlepiej... właśnie p. Se- 
redyński, choćby porównując ostatni 
występ Polaków w Belgradzie. War 
szawa bije brawo, gdy goście strzelą 
piękną bramkę. -Obcięlibyśmy podob

5:51 dopiero w następnej dogrywce 
Polonia strzeliła bramkę l zachowała 
tradycyjny tytuł mistrza Warszawy. 
Okres walk od r. 1927 to już mistrzd-
stwa Ligi.

8

CRAC0V1A - WISŁA
1928 
1929 
1930 
1931 
1932 
1933 
1934 
1935 
1937 
1938

2:1 — 1:5 
3:1 - 1:5 
2:1 — 0:1 
1:4 — 2:1 
2:2 — 3:0 
1:3 — 1:1 
2:1 — 0:5 
0:4 — 0:5 
1:1 — 1:0 
2:2

8 zwyc„ 3 rem., 8 porażek. 
St. br. 44:29 dla Wisły.
POLONIA 

1927 
1928
1929

WARSZAWIANKA
4:2 
1:1 
2:2
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1930 — 3:0
1931 — 6:0
1932 — 1:2
1934 — 1:1
1935 — 0:0
1938 — 1:3

3:3 
3:3 
5:1

4:0 
1:0 
0:2

> zwyc„ O ram., 3 porażki 
Sl br. 43:22 dla PolonIL r

Tarnów „kopie" 
przy świetle elektryflMpym

RsćMHorw ustawiono

nego rewanżu za rok, w decydującym 
spotkaniu o Puchar Króla Piotr* II 
na terenie Belgradu.

Publiczność nie powinna wpadać na 
boisko po meczu, to rzecz jasna, tak 
samo jak to, że funkcjonariusze służ
by bezpieczeństwa nie mogą trakto
wać takiego najazdu jak... atak ludo
żerców, który odpiera się biciem 
bambusami.

To, co się działo po zakończeniu 
meczu z Jugosławią nie może się 
powtórzyć. Nawet u słynnych z po
rządku Niemców — publiczność wy
ładowała swą radość z sukcesu (w 
Kamienicy) biegnąc na boisko do «ra 
czy i nikt nie szarżował na młodzież 
z pafkaTiii

Metoda to wątpliwej wartość!-
KORBAS BĘDZIE GRAŁ ZA MIESIĄC

Korbas (Cracovla), który dozna! 
kontuzji na. meczu .z Jugosławią, c- 
puścił we. wtorek Instyfat Chlrta 
Urazowe!. 1 wJjńchal dó Krakowa.

Lekarze stwierdził! nięwielkle zła
manie W. Okolicy kóśtn>j?1 Pó 4na<°ze'

i

i

•i

Drużyną Warmia Grajewo nie bilem udtla- 
łu w mlstriostwach, gdyż jest Mwleetone 
praes Zanąd B.O.Z.P.N, xa zobowiązania li- 
nawowe względem klubów.

Liga akr. w Lodki
Piłkarskie mistrzostwa Łodzi stoją na razie

pod znakiem sukcesów bentamlnka A klasy,
drużyny Zjednoczonych I porażek obu Soko
łów: zgierskiego i pabianickiego. Po trzech
niedzielach nie nia klubu bez etraty punktu.

w «hwlll poziom drużyn
łódzkich jest b. mizerny. Dużą bojowość wy-
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W Rydze nie było najgorzej—
Cenne doświadczenia z wyprawy piłkarzy do Łotwy

Ryga, 26 września.
Wycieczka do Rygi należałaby do 

gympatyczniejszych ewenementów, 
jjybr nie... końcowy wynik.

Nastrój był od pierwszej chwili bar
dzo dobry. zachowanie się młodych-- 
niekoniecznie wiekiem — bez zarzutu, 
kierownictwo miało minimalny klonot, 
a nawet niefortunny obiad w Wilnie, 
skonsumowany w biegu między restau 

a wagonem nie wywołał pomru- 
Xów. jakich nie zabrakłoby, gdyby 
spotkało to doświadczonych i zadufa- 
rych podróżników pierwszej Narodo
wej Uniżyny. Wśród dowcipów kon- 
snniouano resztki ostatniego dania, za 
minięte w papierowe serwetki, pocie
szając się obficie bogatymi zapasami, 
■akie znalazły się w kufrze generalne 
go intendenta wyprawy. Już w godzi
no po przekroczeniu granicy zginęły 
w bezdennych czeluściach młodych żo 
jodków kilogramy szynki i kiełbas, w 
oczach niknęły metrowe kołacze.

\V Rydze karnie stawiano się do sto 
!u. nie było żadnych samowolnych wy 
ceczek, ani czekania na chodzących 
własnymi drogami gwiazdorów. Krót
ko mówiąc, było rzeczywiście sympa
tycznie i sportowo, toteż chcielibyś- 
my zawsze uczestniczyć w tak dobrze 
i mile ułożonych ekspedycjach.

Gracze nie odczuwali niepokoju, 
przed meczem nie było zwykłego ner
wowego podniecenia. Wierzono w swe 
siły i umiejętności, którymi chciano 
zmusić do kapitulacji przeciwnik a. 
Tym silniejsze naturalnie rozczarowa
nie. Mimo to nie było wymówek ani 
głośnych objawów niezadowolenia. W 
milczeniu przetrawiono raz jeszcze 
przebieg nieszczęśliwego spotkania, w 
urywkowych zdaniach wyrażając swą 
opinię. Nawet gracze, którzy nie mieli 
oowodu do obaw o swą cenzurkę uni
kali ostrych zarzutów pod adresem ko 
lęgów, mających nieczyste sumienie. 
W ostrożnych słowach dawano wyraz 
swym zapatrywaniom i obawom, by 
mecz na boisku ryskim nie zamknął 
drogi do dalszej kariery w reprezen
tacji.

Bezpośrednio przed wyjazdem spot
kaliśmy u wejścia hotelu, jednego z 
młodych graczy.

ROZWIEWAMY TROSKĘ
— No. to już chyba ostatni raz mia

łem na sobie reprezentacyjną koszulkę 
— powiada stroskany, czekając z oba
wą na odpowiedź.

— Nie. panie Sobkowiak, nie wydaje 
mm się. by pan na występie przeciw 
i uszom zakończyć miał dobrze za- 
: wpadającą się karierę. Są jeszcze u- 
■vrki, są braki nad których oszlifowa
niem przyjdzie solidnie popracować, 
jednak próba ryska, wypadła zadowa
lająco i pozwala żywić nadzieję, że uj 
rrymy pana jeszcze niejednokrotnie 
na odpowiedzialnych posterunkach.

Zapewnienie takie moglibyśmy dać 
rre tylko ambitnemu pomocnikowi 
Warty, ale i wielu innym jego kole
gom. Nie będziemy wymieniać ich z 
nazwiska, gdyż rola ich opisana zo
stała w telefonicznym sprawozdaniu. 
Teraz możemy co najwyżej powtó
rzyć, że ci. na których w przyszłości 
leszcze będziemy liczyli, stanowią na 
szczęście większość, toteż próba ry
ska. mimo niefortunnego epilogu, dala 
cenny materiał obserwacyjny.

WCIĄŻ TAK SAMO
Właściwie w sytuacji ogólnej nie 

rs.ele się zmieniło. Jak przed rokiem 
i dwoma, posiadamy znów sporo bocz 
di pomocników, ciosanych ż dobre

go materiału. Mamy obrońców, któ-

rzy uprawniają do pogodnych wnios
ków. Danielak może wzmocnić kadrę 
środkowych pomocników, na których 
w potrzebie można by się oprzeć. Mru 
galla wykazał, że w poważnym egza
minie również spełni swój obowiązek.

Gdy chodzi o młodego bramkarza 
chorzowskiego, to chcielibyśmy bar
dzo, by otoczono go odpowiednią opie 
ką. Jest on w tym wieku, że równie 
dobrze może wspaniale się rozwinąć, 
jak i wypaczyć. Ma najlepsze chęci i 
ambicję, na pewno z wdzięcznością 
przyjmie wszystkie fachowe wskazów 
k: i rady. Zmarnowanie go byłoby nie- 
mniejszą szkodą dla kadry reprezenta
cyjnej, niż dla macierzystego klubu.

Przede wszystkim radzilibyśmy mu 
dokładnie wykurować rękę, gdyż sta
nowi ona główną broń bramkarza. Da 
lej — należy zawsze dążyć do złapa
nia piłki, niemniej jednak znaliśmy kia 
sowych bramkarzy, posługujących się 
często piąstkowaniem. Jest to sztuka 
trudna, wymagająca specjalnego ćwi
czenia. gdyż w razie niedostatecznego 
opanowania staje się ona miast atutem 
ciężkim obciążeniem. Piłka wypiąst- 
kowana (obie ręce!) musi iść daleko, 
gdyż krótkie odbicie nosi w sobie za
rodek bramki. I jeszcze jedno: piąstko 
wać (jeśli już koniecznie) tylko w 
bok, nigdy wprost przed siebie.

POD ADRESEM KLUBÓW
Z chwilą zapuszczenia się w szcze

góły należało by również zaapelować 
do Warty i Pogoni, by poświęciły uwa 
gę Sobkowiakowi i Sumarze. Sobko- 
wiak jest typem gracza — żyły! Raz 
odtrącony wraca na nowo i znów ata
kuje, znów przylepia się do przeciwni
ka utrudniając mu życie. Jeśli znaj
dzie okazję do regularnego treningu w 
krótkim czasie zrobi dalsze postępy i 
będzie do użycia nawet w pierwszej 
drużynie.

Innym typem jest Sumara, który nie 
tylko walczy o piłkę, ale wykazuje też 
wybitne inklinacje do gry ofensywnej. 
Powinienby popracować nad uzyska
niem większej precyzji w passingach, 
ćwiczyć krótkie i długie podania, prze 
rzuty do wyraźnie zakreślonego celu. 
Szkoda, że wydatkowe okoliczności 
pizygniotly pomocników nadmiarem 
pracy, w przeciwnym wypadku trójka 
ta zespoliłaby się prawdopodobnie w 
interesującą całość i stała się poży
tecznym fundamentem dla akcji ofen
sywnych napadu.

O obrońcach nie będziemy długo pi
sać. O Twórzu wypowiedzieliśmy już 
parokrotnie swą opinię i dziś cieszy
my się, że służba wojskowa nie pozo
stawiła na nim poważniejszych śla
dów. Giemza, w którego chwilami wąt 
piliśmy poczynił dalsze postępy i po
winien rozwijać się obecnie w szyb
kim tempie.

STARE KŁOPOTY

Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego

’k>r‘

GLASER PODCZAS WSPANIAŁEJ AKCJI 
Bramkarz jugosłowiański sprezentował sie w Warszawie jako 
akrobata podczas chwytów pitek górnych i przyziemnych.

że Scherfke nie nadaje się obecnie do'kubek w kubek to samo. Trzeba więc

MRUGAŁŁA MUSI SKAPITULOWAĆ
przed celnym strzałem. Tak pa dla pierwsza bramka dla Łotwy,

Z napastnikami jest gorzej, a nawet 
źle! Nie ma mowy, by piątka z Rygi 
mogła jeszcze kiedykolwiek wspólnie 
wystąpić. Walory techniczno-kombina 
cyjne prysły jak bańka mydlana w 
zetknięciu z rzeczywistością! Przy- 
znajemy, że nie spodziewaliśmy
kiego rezultatu. Obawialiśmy 
brak skuteczności, nigdy jednak

się ta 
się o 
o sa

ma grę.
Z przykrością stwierdzamy 

nieź, że teza nasza na temat Scherfke- 
go niestety się sprawdziła! Bylibyśmy 
zadowoleni, gdy ocena nasza, gdy cho

rów-

dzi o zawodnika, dla którego mamy 
wiele sympatii! i uznania ze względu 
na osobiste zalety, okazała się fałszy
wa. Tymczasem okazało się wyraźnie,

«t

poważnych międzynarodowych roz
praw! Żmuszeni byli to stwierdzić na
wet przyjaciele i dlatego w najbliż
szym czasie należy wyłączyć go z 
wszelkich kombinacji reprezentacyj
nych!

To samo tyczy się Artura. Widzie
liśmy go parokrotnie w biało-czerwo
nej koszulce i zawsze ze złym skut
kiem. Nawet w słynnym meczu kato- 
wickini z Jugosławią, w którym otrzy 
mai ze wszystkich stron dobrą notę, 
był on, zdaniem naszym, zbyt jedno
stronny. Przed rokiem w Sofii szpet
nie zawiódł, obecnie powtórzyło się

raz powiedzieć sobie zdecydowanie, 
że Artur nie nadaje się do zespołów 
reprezentacyjnych i wyzbyć się co do 
tego złudzeń.

MOŻE NOWY KIEROWNIK?
Najwięcej obaw żywiliśmy o Gende- 

rę ze względu na filigranową posta
wę. Tymczasem okazało się, że to 
właśnie, chuchro (przepraszamy za 
lapidarne określenie) ma najbardziej 
bojową żyłkę. Gra Gendery posiada

ła jeszcze różne braki, jednak ujrze
libyśmy go chętnie w innym, bardziej 
pewnym towarzystwie, i to na pozycji 
środkowego. Próbę taką należałoby

koniecznie zrobić i to przy pierwszej 
okazji, kto wie czy nie narodzi się 
wówczas nowy poważny kandydat na 
kierownika napadu.

NIEJASNE POZYCJE
P. Kałuża od dawna już niepokoi się, 

co zrobić gdy pewnego dnia przyjdzie 
zastąpić obu skrzydłowych Drużyny 
Narodowej. Niestety nie jestśmy w sta 
nie uspokoić go w tej chwili. Habow- 
ski stanowi dla nas wciąż jeszcze nie
wiadomą. Dobre momenty przeplatują 
sie tak silnie ze słabszymi, że trudno 
doprawdy zorientować się, co wykluje

Peter Brie (Sztokholm)

Norwegia sięga po puchar północy
Korespondencjo własno Przeglądu Sportowego

Sztokholm, we wrześniu.
Hegemonia w pilkarstwie skandy

nawskim zmienia się ciągle. Przez pe
wien czas dzierżyli ją Duńczycy, ze 
swym świeżym i nowoczesnym sty
lem. Potem przyszła kolej na Szwe
dów i „Wikingowie", jak chętnie nazy
wają sie sami Szwedzi, byli bezkon
kurencyjni. Ostatnio nadają ton Nor
wegowie, głównie dzięki swym dosko
nałym- wynikom międzynarodowym. 
Państwa skandynawskie Dania, Szwe
cja, Norwegia i Finlandia, która się 
do nich zalicza, choć miejsce jej jest 
raczej na wschodzie niż na północy, 
rozgrywają co roku mistrzostwo Pół
nocy. Jest to konkurencja nieoficjalna, 
nie ma też mistrza oficjalnego; uważa 
się po prostu zań tę drużynę, która 
w ciągu roku miała najlepsze rezulta
ty.

Mistrzostwa Północy odbywają się 
w ramach Pucharu Północy. Jest to 
konkurencja oficjalna i najczęściej ta
bela pucharu służy (jako klasyfikacja) 
dla mistrzostw Północy. Państwo, któ
re pod koniec sezonu prowadzi w ta
beli, jest najczęściej uznawane za mi
strza.

W tej chwili Puchar Północy dobie
ga końca. Norwegia i Dania mają po 7 
pkt., Szwecja 6, Finlandia tylko 2 pkt. 
Dania jednak rozegrała już wszystkie 
mecze, tak że szans na mistrzostwo 
nic ma żadnych. O zwycięstwie w pu
dlarze zadecyduje więc mecz Szwe
cja—Norwegia, 2 października w Sztok 
holmie.

Wyniki spotkań dotychczasowych 
były oryginalne. Dania przegrała np. 
ze Szwecją u siebie 0:1. choć zwykle 
na własnych boiskach wygrywa. Z Nor 
wegią grata Dania w Oslo 1:1. co 
znów było sensacją, gdyż poprzednio 
Dania przegrała z Finlandią.

Porównanie sil Norwegii i Szwecji 
miało miejsce przed dwoma tygodnia
mi. Norwegia wygrała w Sztokholmie 
2:1 w meczu towarzyskim, pomyśla
nym jako generalna próba meczu mi-

strzowskiego. Norwegowie mieli w tym 
meczu absolutną przewagę, za to z 
Duńczykami grali słabiej — nie byli 
dość jednolici.

Norwegowie grają niebawem w An
glii. Wszystkie obecne mecze są przy
gotowaniem do wielkiego spotkania 
w Newcastle. Dlatego grali tyle spot
kań na jesieni: ze Szwecją, Danią, 
znów ze Szwecją, poza tym jeszcze 
z Polską, (po ciężkiej porażce Polski 
w Kamienicy szanse Norwegów bar
dzo wzrosły). Dlatego rezultaty mają 
mniejsze znaczenie, ’ chodzi o styl, o 
stworzenie dobrej drużyny.

W meczu sztokholmskim szanse są 
raczej za Szwedami, mają siłną, ener
giczną drużynę, która wie, że ma szan
se na zwycięstwo i będzie chciala «za 
wszelką cenę ją wykorzystać.

NA PŁYWALNIACH

Kalendarzyk pływacki na sezon zi
mowy nie zapowiada żadnych więk
szych imprez. Dotąd komitet wykona
wczy wyznaczył następujące terminy:

W styczniu 1939 r.: 3-tygodniowy 
obóz dla waterpolistów pod kierun
kiem trenera węgierskiego Lajosa 
Rayki. 3-tygodniowy obóz dla skocz
ków. Rozgrywki międzyokręgowe o 
Nagrodę młodych, ufundowaną przez 
Państwowy Urząd WF i PW.

W lutym: Turniej water-polo dla 
drużyn ligowych o nagrodę przechod
nią.

11 i 12 marca 1939 r. ogólnopolskie 
mistrzostwa Hali Krytej.

się z tego wszystkiego.
Z całą pewnością wiemy jedno i A 

mianowicie to. że Habowski należy 
do typu skrzydłowych, którym potrze
ba koniecznie u boku doświadczonego 
opiekuna. Mimo ambicji i zapału, r Ja
kim wkracza w akcję, wykazuje brak 
samodzielności i inicjatywy. Nie zaw
sze zdaje sobie sprawę, kiedy i jak da 
leko należałoby się cofnąć, gdzie sie 
ustawić, by pomocnikowi względnie 
łącznikowi ułatwić zadanie. Paro^roU 
nie szedł do środka. Teoretycznie by
ło to słuszne, jednak w wykonanńi zje» 
gdyż Habowski ustawiał się aftjo za 
pomocnikiem, albo też wybiegaj^^| 
daleko do przodu, źe mało byłpg^^M 
by towarzysz mógł mu p^dać^^^^H 
zyjną piłkę. Zaletą gracza 
że pcha się do bramki i nie

Łyko przypomina do pewnei^^^^H 
nia Artura. W reprezentacji_^^^^H 
zawsze gorzej, niż w drużyn^^^^^S 
wej. Kiedyś zdawało nam si^^^^HD 
nie się poważnym konvirent^^^^^S 
rza. Panuje dobrze nad _ 
centrować i strzelać.. Nieste^^^^^H 
jętności te nikną właśnie 
której byłyby najbardziej^
W niedzielę miał Łyko wiele^^^^^M 
momentów, odbiła się na
Artura Iz tai .nr,zvczyuy.ęhęię?BpB^ 
lewoskrzydlowego Wisły uirżęcde^z- J 
cze obok innego bardziej wartościowe 
go partnera.

BILANS OGÓLNY _
Sumując wrażenia — i to nietylkO; 

e ostatniego meczu — dochodźmy do 
wniosków raczej optymistycznych, ę 
Stwierdzamy to, co pisaliśmy już wię- 
lokrotnie. że w pilkarstwie połskin me 
brak dobrego materiału.Wiemy; do-, 
brze, że obok graczy, którzy zdam eg-j 
zamin na boisku Wojskowego Kluba 
Sportowego Rygi istnieje jeszcze sze
reg innych wartościowych młodych 
jednostek. Znamy napastników, którzy 
prawdopodobnie z lepszym skutkiem 
wywiązaliby się ze swych obowiąz
ków, niż wyznaczona piątka; Próba* w 
tej konstelacji była potrzebna. Wiemy 
laki dala rezultat i zapewne już do niej 
nie wrócimy. By jednak imia kombina
cja przyniosła lepsze rezultaty potrze
ba jednej rzeczy:

szkolenia, szkolenia i jeszcze raz.— 
szkolenia..

Zgadzamy się w zupełności t trene
rem Spojdą, że piłkarzom naszym-,po? 
trzeba dłuższych obozów. Z chwalą 
gdy nie mają należytej opieki w klu
bach (co najlepiej, rozwiązywałoby 
zagadnienie) nie pożostaje nic_ innego 
-ak chwycić się tego połowicznęgo 
środka. ' ' \ ;

P. Z. P. N. musi znafeźć i dostać pie 
niądze na ten cel. Będziet to. dla WSZY’ 
stkich połączone z większą^ korzyścią, 
niż dotacje wy szkoleniowe . WL rzecz 
Okręgów, które na walnym z^toma1 
dżemu deklamują wzmośle o swyq^K» 
daniach i celach, a w praktyce 
przyczyniają się ani trochę do podn® 
sień a poziomu polskiego pitkarstwa. "

N. S.

TRZEJ MISTRZOWIE
spotkali sie w niedziele na torze kolarskim w Łodzi: (od lewej) 
Jean Schorn (Niemcy), Nielsen (Dania) i Kupczak (Polska).

Ai'

dła zawodników 
gu poznańskiego

Trener Stepp wyjechał 28 bm. do 
Ameryki. W sobotę 24 bm. zakończył 
w Poznaniu czterotygodniowy obóz 

................. instruktorów okrę-
nomorskiego.

''

EDWARD NOWOCKI
najlepszy biegacz polski na nartach, trenujetUi^spedifdld^ 

skonstruowanych ro Ikach pod desktpnl. * ■ / ‘ x

v - >

ATAK POLSKI W AKCJI
Na lewo— Gehdera, w środku SxMke, t tylu widać ŁykA

POD BRAMKA POLSKA W RYDZE
Sobkowlak. TWórz 1 tiiemza powstrzymująnapór Łotyszów
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Warszawa czy Łódź?
Składy drużyn lekkoatletycznych

Box - sport 
o wyprawie 

duńskiej

Warszawy
W ostatnim <™cc« ,,Boxspurhi“ znajdu

jemy 9st korespondent’, duńskiego o tournee

Kazimierz Gryżewskl;

I W nadchodzącą niedzielę rozegra- (Zjedn,). rez. Nowakowski: 4x100: 
| ny zostanie w Zgierzu międzymlasto- KrUger, Mozelewski (Wima). Barciń-
| wy mecz lekkoatletyczny Warszawa ski i Radwański: 4 x 400 m: Poliń-
| — Łódź I ski, Krtiger, Mozelewski i Kurpesa,

Reprezentacja stolicy wystąpi w rez. Prus (Zjedn.); sko^
I następującym składzie: 10Ó mtr. i * Kos (LKS), rez. Bystry
I ?ńn mir Trojanowski Ładnowski (Zjedn.); tyczka: Amkicjcw (Wima),   .
lir» «tHkoJjkń ?ąnn mtr stani^ze- Pfdl (UT); trójskok: Aniklejew, Bo-: StWcrdw «t. ie ..Spuria « Kopenhagi Bk, _ Italia, orai wyprawy plę^^
I weki Winrrki 'frez Osiński) 5000 biński (ŁKS): oszczep: Bobiński 1 Ja- dobrze zrobra sp owadzając bokserów wnr. I Dan|j iasz|0 wypadków, które nasunę-
I mtr. * Noji Herman ' (rez. Osiński), । worski (Starachowice), rez. Sobieraj- szewskich na rozpoczęcie mied-zynarodowcgo )y pewne wątpliwości co do Interpretacji14'X ioo mtr. Sulikowski, Ładnowski, 1 ski (Wima); dysk: Grzeiski (*KP) i sezonu. Publiczność duńska dopisała I : przepisów sędziowskich, a ponieważ stolmy

Kożlicki, Trojanowski, 4x400 mtr. Jaworski; kula: Grzeiski Lange (Wi- ^a dobry beka ZwyeWaJąc wJncch me-, dcdnlu w|elk| gcionu , 
Śliwak, Zabierzowski, Kożlicki, Metel- B aszczyk (LKS). Punkta- c«ch po SA Poiaey « agnęr piętay ------------------------
skl, skok w dal: Sulikowski, Moroń- cia 5’3-2' • W sztafecie 10.6 pkt. I-- -i- —aiy. ♦. przeciw*, „i™ „t^ett „ai-

I—vk (rer I uekhaus) tvczka: Moroń- Mecz otrzyma Piękną oprawę, gdyż ^1 beksony duńscy".
czyk, Gierutto (rez. Luckhaus), trój- .P^ada jeden z ładniejszych । przechodząc do oeeny poezczcgókiych bok-
skok: Luckhaus. Sulikowski, kula 1! stadionów w Polsce, wspaniałą bie-■ serów
dvsk- Gierutto Mank (rez Gburczyk) Prezydent miasta Świerszcz pO| _ R0thoie, w wadze muszej, Jeeł nicewv-
oszczep: Gburczyk I Gierutto (rez. j firnie po meczu Przyjęciem obie re- w, mocnym bokserem o czystym I celnym Btcr. I
Mank). IEpH^ zawody “te przebywa «Ji’P«ych j _ To pamIlltl(a p0 tournde po NIemezech,

'W składzie lekkoatletycznej repre również prezes PZLA p. inż. Znajdo-1 "" 0P'>w,a‘la, sympatyczny wioch, — dosta-tentacji Łodzi zaszły Od niedzieli pe-. 3 1 - Kogut Sobkowiak -o™’ 1 lem w pIerw„ej rundzie takiego szturchana
wne zmiany I do dnia meczu z pe- Łó'dzcy zw0|ennicy lekkie! atlety-'
wnością Jeszcze zajdą, me sposób, H przeUzieni będą Specjalnymi - " ««fer Nn^^^
biegał™ 100^200! 43X 100a 4x5 j negTo^lO kim^ziieS! Trzeb^to' t>«ńcz>ka. | obozl. polskim. Zastanawialiśmy się wówczas,

mtr„ albo Kurpesa 1500, 5000 1 w w,nOmnic“ że małe to'miasto Jest! - ,nny !«° by "a przykład się stało, gdyby zamiast
sztafecie 4 X 400. | bardzo usportowione I posiada urzą- waW 1 Jasińskiego stanął na ringu Rothole. Wlado-

Sklad przedstawiony nam przez dzenia sportowe, których zazdrościć !wchMb;ae 1 ciosami w niego 1 waiwnci bil- mOj łe ROthoic rozkręca się dość późno t jc- 
- — . . . . . .................................^łB< Nlelhon, nie włcdz'a! Juk stopować, clą- g0 aegtrufcjyjna robota wywiera skutki za-

ft«e Makufącego Polaka 1 byt w trzeciej ron- ( dop)cro w rundzie.
(Me bitek! nokautu. Walkę i Chrlstlarscnem , .« . . . . • Zachodziła więc tnoż!rwo& takiego wypad-sędzia w 2-ej rundzie po wJeta nok- . ...daunaeh DuTtayka. ! ku! W1091 PrW>««ahL ra"a nad ok,cm

WaTSzawy po Danii.

ŁOŻLA w środę rano wygląda nast.: mu mogą miasta dziesięciokrotnie 
100 mtr. Krtiger (UT) i Barcińskl I większe. Pomijając już reprezenta- 
(Makabl), rez. Radwański (ŁKS); ZGO.cyjny stadion, który stanowi wla- 
mtn Poliński (Boruta) i Krflger, rez. sność miasta, trzeba wspomnieć I o 
Bareiński; 1500 m.: Kurpesa (ŁKS), [ pierwszej w okręgu łódzkim krytej 
Galewski (Zjedn.), rez Nowakowski, pływalni którą również wybudowało 
(G.); 5.000 m: Kurpesa, Myszkowski ‘ miasto.

Pogorszenie zdrowia Wajsówny
Kronika bieżni i rzutni

W stanie zdrowia Jadwigi Wajsów-]51,20; kula 1) Woclke (Niem.) 16,52, 2) 
Ity, która zdawało się, że jest juź naiKreek (Est.) 16.16, 3) Watson (USA) 
rekonwalescencji zaszła znów zmla- 16,14; oszczep 1) Nikkanen (Fin!.) 77,87, 
na na gorsze. Obecny jej stan uważa- 2) Jaervlnen (Fin.) 76.87, 3) Sule (Est.)

«-i — - 75.93; m(ot Blask (Niem.) 59.00, 2)lą lekarze za bardzo poważny. Chora
znowu silnie gorączkuje. Jeżeli go- 
fączika ustąpi, Wajsówna będzie prze
wieziona do Warszawy do jednej z 

Jąillnik prywatnych.
{ To nla był rekord

■■■mik Walasiewiczówny w pięcio- 
Grudziądzu został ochrzczony

&T, jako rekord świata, 
nu — 369 pkt — daleko 
' Lepsze wyniki w r.b. 
iMauermayer 418 pkt. i

Wyni- 
do re- 
mialy 
Genius

lny.
Bylko dwa miejsca
Łwa miejsca, i to nader skrom 
Biją lekkoatleci polscy na li- 
Łjlepszych lekkoatletów świa- 
no Jest' czwarty w dziesięcio- 
Kevertem 7467, Bexellem 7214
perem 7075, którego zresztą

Życie stwarza problemy
których nie przewidziały przepisy bokserskie

Podczas ostatnich meczy bokserskich Poi-

I gdy sic nwaty. te prscclw*» nta »«»"9« n«J- 0,M P°w‘óriy4- wart0 Je Przypomnieć I przyj- 
mci się Im bliżej.

— Kowalki, w w. 1ckftc(. byt najlepszym ] 
fechn klcm z pośród Polaków 1 Duńczyków. |

— Ob^fc niego bardzo doh-ym byt ted Kot- ; 
eryńskt. Pierwszego dala odniósł wysokie xwy 
elęstiwo nad twardym i dobrym bokserem Ja- 
eobs-nem. Walca z Potersonem w plcrwiszel: 
rundzie była ciężka. Duńczyk Jest dobryrs faj- | 
terem. W d-ng^ej rt«id’le Polak kootruje le- \ 
wą prostą I trafia moenym prawym pod- | 
bródfeowym. Odtąd Kolczyński ma przewagę.: 
Ostatnią waCtrę z Trustem wygrał Polak przez |

A wlec, wypadek pierwszy — Nardcechla 
do ostatniej chwili przed meczem z Jasińskim 
na Lido, nosił nad prawym oklccn wielki pla-

zwycięstwo na punkty, na podstawie prze- i 
biegu walki", ale Jakże łatwo eynulować ■ 
ezy nawet spowodować zderzenlel I

Naszym zdaniem, paragraf ten wymaga od-1 
powlcdnlch uzupełnień I w razie podejrzeń, | 
ie bokser przystępuje do watki z nlcwyleczo- 
ną kontuzją powinien być zbadany przez le
karza I przeciwna strona miałaby prawo po-
czynić odpowiednie zastrzeżenia, 
wet protestować. Odnosi się to 
meczów drużynowych.

Podobny wypadek zaszedł I

ezy też 
głównie do

Aarbns.
Rotholc przystąpi! do walki ze spuchniętym, 
zaslniaczonym okiem i zachodziła ewentual
ność, że meezu nie dokończy. Przeczuwając 
to, Rotholc natychmiast po gongu ruszył „peł
nym gazem".

Mecz był towarzyski, więc ale było o co 
kruszyć kopii, ale w spotkaniu oficjalnym 
Rotholc właściwie nie powinien być wpuszczo
ny na ring.

Druga wątpliwość nasunęła się podczas 
walki Piłata z Lazzarim. W drugiej rundzie 
Piłat zainkasowal cios, który odrzMil go w

przecież ale był to nokaut prawidłowy. (¼ 
Warszawę mieliśmy już takie wypadki, 
np. podczas meczu Pilnik — Lewandowski), 
Można by co najwyżej ndzlcHć ostrzeżtnla 
Włochowi, ate cóż z tego, gdy Jego pr^w. 
nik Już nie był zdolny do dalszej watki.

Wprawdzie Istnieje paragraf, który mówi, 
ie jeśli kontuzja nastąpiła po prawidłowo jada 
rym elosle, wówczas ogłasza sic zwydę»tw0 
przez k. o. techniczny, paragraf ten jednak 
trudno stasować w tym wypadku. Cios byt 
prawidłowo zadany ale po nim nastąpił przy 
padkowy faul. Dyskwalifikacja Włocha by|j
by niewątpliwie kani zbyt surową. 

Brak odopwiednlego przepisu daje reee

prop'

«eiacyi* 
Klas

szyn
«6^ ®r

ie"10

« BIel
eedy I*30

Hein (Niem.) 58,34, 3) Lutz (Niem.j 
56.43.

„KUSY" — NA JUBILEUSZU SKRY
Sekcja lekkoatletyczna Skry war

szawskiej obchodzić będzie w niedzie 
lę (10 rano) na własnym boisku Ju
bileusz 15-lecia istnienia sekcji. W 
ramach tego jubileuszu startować bę 
dą lekkoatleci Polonii, Warszawian
ki, Żagwi. PZL-u, Fortu Bema, Gwiaz 
djr i Makabi.

W zawodach zapowiedział udział 
Janusz Kusociński — dawny członek 
Skry. Ma on startować w biegu na 
3 kim.

W barwach robotniczego klubu Ku 
sy rozpoczął swą karierę.
Mistrzostwa sportowców 

niemieckich w Polsce

— Oładek w w. średniej, Jest fajteretn o I 
silnym eloM? z obu rąh. I

— Doroba. który reprezentował po raz 2J 
barwy Wnrzawy, był dnb,y tyBro w zwarciu. । 

— Sowiński w w. ciężkiej jest bardzo silny 
I ma dobrą prawą. '

Nardccchl otworzy tlą podczas pierwszej ezy 
drugiej rundy. Klaus o tym wie, nastawia 
więc swego pupila ,,na gaz" Juź w pierw
szym starciu, pokm oko zaczyna krwawić I 
Nardecchla nie jest zdolny do dalszej walki.

Według najnowszych przepisów, watka 10- 
stajo rozstrzygnięta na punkty (na korzyść 
tego boksera, który prowadzi! do czasu za
trzymania walki.

Nardecchla w pierwszej nmdzlo prowadził 
na punkty 1 mecz wygrywa, Jakkolwiek jego 
przeciwnik miał Jeszcze wszelkie dane źeby 
spotkanie rozstrzygnąć na swą korzyść.

Wprawdzie odpowiedni przepis mówi, te 
tytko: „Jeśli kontuzja nastąpiła przypadko
wo w zderzeniu — wówczas ogłasza się

tył I wyraźnie 
ezy uderzenie 
matę, s Jest 
stałby po nim

wstrząsnąi.Nlewiadorno Jednak, 
to spowodowałoby upadek na 
bardzo wątpliwe czy Hat zo- 
wyllczony. Jednak Polak został

po ciosie pchnięty przez wpadającego 
niego Lazzariego, tak, te przewrócił 
w tyl I uderzył głową o deski (notabene
bylu przepisowej maty). 

Jak należy postępować

Na mistrzostwach sportowców nie
mieckich w Polsce w Katowicach o-l^^lParyźu Gierutto iest też trzv-i • -Cn w Polsce w Katowicach 0- Wlr^cie: z wni£ 15 66. ,T‘r

Czoło poszczególnych konkurencji 103 5 j 520- «ńn^mł^ F <ŁIÓ</za U’Z< 
tajmtją: 100 m 1) Johnson (USA) 103,iJXt. Ewert (Grudz )
2) Osendanp (Hol.) 10,3, 3) Walker! 5°^'.’5S«(nr)^%ąŁMim 
(USA) 10,4, 4) Mariani (Wl.) 10,4; 200'wo|h (Gr) 17->? i? ,’6p5, HS•‘W 
łntr - 1) Jeffrey (USA) 20,6, 2) Lewis^2’ f“la Far.ny <B,e'sko> 
(USA) 20,8, 3) Johnson (USA) 20,9; | ’ L”’ NheSSlCiuVlB,e'lk\ e4 63’ 
wśród dwunastu pierwszych nie ma ।“ “xP 50-4,:
ani Jednego Europejczyka. .,58: .w daI Farny

, 400 m 1) Mallott (USA) 46,6, 2) Brown Lv,e,sk) 625-’ trójskok Jorglik (Kat.) 
(Anglia) 46,9, 3)Woodruff (USA) 47; U2-3’- tyczka Pfeii (Ł.) 315; 3x100 U- 
4) Harbig (Niemcy) 47; 800 mtr l),"'™ To"rinZ Łódź 46,8.
Wooderson (Anglia) 1:48,4, 2) Hirb-gl Poza tym odbyły się zawody z u- 
(Niem.) 1:50.6, 3) Lanzi (W>.) 1:50,7; działem Niemców, w których Lastowi- 
1500 mtr 1) Wooderson (Anglia) 3:48,8, tza (Bielsk) skoczył wzwyż 175. Laqua 
2) Fenske (USA) 3:49,4, 3) Mostert '
(Bel.) 3:50.

5 km 1) Maek! (Fin.) 14:26.8. 2) Pęku 
M (Fin.) 14:27,4, 3) Jonsson (Szw.) 
14:28,8; 10 km 1) Salminen (Fin.) 
30:13.4. 2) Maeki (Fin.) 20:13,4, 3) Pe- 
kuri (Fin.) 30:14.

(Wroclaw) wygrał oszczep 55.30 i ku
lę 14.16.

Kolejarze ma|ą dobrych 
lekkoatletów

ramach ..Dnia Kolejarza Połsktego*' od- 
slę w Radomiu zawody lekkoatletyczne 
udziale 350 zawodników i zawodniczek

Szermierze myśli o sezonie
Rozmowa z kapitanem związkowym mjr. Segdą

Przed kilkoma dniami rozpoczęły 
się faktycznie, a za kilka dni rozpocz 
ną się i oficjalne treningi szermierzy.

Z początkiem sezonu zwracamy się 
do kapitana P. Z. Szerm. p. mjr. Seg- 
dy z prośbą o udzielenie nam paru 
informacyj na temat planu prac spor 
towych Związku.

— Niezmiernie ważny Jest fakt — 
zaczyna mjr. Segda — że skończyły 
się zeszłoroczne perypetie z obsadzę-

utworzenia okręgu warszawskiego?
— Podobno jest na pomyślnej dro-

sędziemu wielki atut. Może on rozstrzygnąć 
podobne wypadki według swych Indywidual
nych zapatrywań. Mamy wrażenie, że w ra- 
cle takich incydentów, należałoby dać zawód 
nikowi znokautowanemu po pchnięciu kiks 
minut odpoczynku I kontynuować walkę, a 
Jeśli lekarz stwierdzi, te jest to niemożliwe, 
to ogłaszać zwycięstwo tego zawodnika, któ
ry do tej chwili prowadził na punkty.

Pocieszmy się, te nawet takie roztrzyj. 
nłtcio na Lido nie by nie pomogło Piłatowi, 
który przegrał bardzo wysoko pierwszą raa-

bu W każdym razie radzimy ttuzyrn sędzim 
ale zastanowić się nad poruszonymi zagadnienia 
nie1 ml. W pierwszym rzędzie oczekujemy wy.

i Jeśnleń od naszych uczestników kongresu ber
tym wypadku;! lińskiego.

Skład na Niemców ustalony
Wiadomości z ringów polskich

Zarząd PZB na swym ostatnim pa-1 nikami warszawskimi ma się na miej- 
siedzeniu szeroko zajmował się naj- • scu zaopiekować p. Sztam, zawodnika
bliższymi spotkaniami międzypaństwo
wymi z Niemcami w Kolonii i z Łotwą 
w Toruniu w dniu 7 listopada. Ponie
waż na ten dzień wyznaczone zostały 
wybory parlamentarne PZB postano- 
wił zwrócić się do obu związków za
granicznych z prośbą o przełożenie
meczy o jeden tydzień.dze. Inicjatywę dala tu Polonia, z, 

której ramienia odpowiednie pertrak-l Na mecz z Niemcami kapitan sporto 
■tacie prowadzi kierownik sekcji szer-,wy PZB p. Suszczyński zamierza wy-
mierczej kpt. Zabielskl. Rzecz jest pil 
na i winna być jak najszybciej prze
prowadzona.

Realizacja wszystkich naszych za
mierzeń zależna jest oczywiście w du
żej mierze od budżetu, który prelimi-• . । _ , . n 1ILIUI UU UUU&vlUf titUIJ |JI&il||ll°

niem stanowiska prezesa Związku. Po nowany został na sumę ok. 14.000 zł.
wyjeździe. z kraju poprzedniego pre-
zesa gen. Mamy nadzieje, że nrzeniadze te u-lir* • r--.------.--n- ę.- nuinjy imuzicjc, £C I)rXCIII«|U£C ic 11»

. . Wteniawy-Dlugoszowsk e- zyskamy; w początkach października 
go rozpisaliśmy referendum do klu- wszystko będzje już ostatecznie usta- 
bów. które wyraziły zgodę na gen. iOne. Nie sądzimy jednak by nam coś
Kozickiego, dowódcę broni pancer
nych. Właśnie odbyło się pierwsze
po przerwie letniej zebranie zarządu 
pod przewodnictwem nowego preze
sa, który bardzo żywo zainteresował 
się sprawami szermierczymi i przy- 
rzekl brać czynny udział w pracach 
zarządu.

Jeśli idzie o plan pracy sportowej, 
to bardzo ważną rzeczą jest sprowa
dzenie trenera węgierskiego. Zaczy

iuuv. ihł oquz.iiuy jcuitan uy n 
miało stanąć na przeszkodzie.

stawić następujący zespól: Rotholc, 
Janowczyk, Czortek, Kowalski, Kol-

ml poznańskimi p. Szydło lub Majch- 
rzycki..

Kapitanowi PZB polecono aby sta
rał się o walki dla reprezentantów we 
własnym zakresie, gdyby oni w 
swych klubach tych spotkań mieli 
zbyt mało. W zasadzie postanowiono, 
że Pilat I Doroba przyiadą do Pozna
nia by walczyć w ramach zawodów 
Warta — Sokół, które w najbliższym 
czasie mają dojść do skutku. Z Pisar
skim, o którym p. Suszczyński wie
bardzo mało, miałby walczyćczyński, Pisarski, Doroba i Piłat. Na Laiu*„ „uaiujr wai^A 

mecz z Łotwą: Jasiński, Sobkowiak. chrzycki łub DankowskL (ss)
Kozioł, Kajnar. Lelewski lub Jańczak. 
Ożarek, Szymura i Białkowski.

Ostatecznie drużyn jeszcze nie usta
lono, chociaż dyskutowano nad nimi na 
dwu zebraniach.

Obozu przed spotkaniami nie będzie, 
tak bowiem zadecydowano na ponie
działkowym zebraniu zarządu. Zawód

Rekord świafa w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ, 38.9. — Tel. wl. — Na

Mai-

Pisarski wraca na ring już w nad-

l j3gwfon-

MaB ^aalb

lekkie 
daw*0 
leź ko? 

y^iezeflla z 
j Sirakter 

[»Jai «

. m trasa 
&j chwili, 

taalewżl'» o: 
jUtwKoR*115 
shły by* * 
Szywrodow*

w Herm 
D^óilą 
p na^rda. * 

Kto dojeść 
£eg „pokor 
iwfą alebez 
tś? KlB/g-

bny pas az 
Jssy można 
fsky kobzą 
^ćdo mniej

5jt taki wid 
jWMrań, Be

przebył
HsźIlwoM w

ttej flośe! F 
środowegochodzącą niedzielę, a najpóźniej w dra 

gą niedzielę października, gdzie wal
czyć będzie w ramach meczu Geyer — 
Wima. Czuje on się już zupełnie do
brze, gdyż może ręką swobodnie po
ruszać ale musi czekać na zezwolenie 
lekarskie. Obecnie, kiedy powrót mi
strza Polski na ring jest kwestią dni, 
należy pomyśleć z perspektywy przy
gotowań do meczu w Kolonii z Niem
cami. aby dać Pisarskiemu szereg spot 
kań; w Łodzi nie ma on zupełnie prze
ciwników. a w mistrzostwach drużyno
wych przejdzie on w większości wy
padków bez walki.

Łódź — Sztokholm I Łódź — Wro
cław: ŁOZB jest w pertraktacjach z 
Poznaniem w sprawie wspólnego sp^o 
wadzenia reprezentacyjnej ósemki 
Sztokholmu na dwa mecze w Polsce. 
Na razie istnieje różnica między współ 
nikaini na temat terminu. Poznań bo
wiem chce Szwedów mieć u siebie w 
listopadzie, Łódź natomiast wysuwa 
termin 4 grudnia, poza tym będą jesz
cze przypuszczalnie I kwestie finanso
we ciężkie do przyjęcia dla Łodzi, 
Szwedzi są bowiem kosztownym prze
ciwnikiem, ŁOZB ma jednak widoki na 
pomoc materialną konsula szwedzkie
go w ŁodzL

Na ostatnim posiedzeniu ŁOZB po
stanowiono zaproponować Wrocławo- 
wi spotkanie międzymiastowe w Ło
dzi, w końcu stycznia, względnie w po 
Iowie lutego przyszłego roku.

BOKS LUBELSKI BEZ SALI
Pięściarstwo lubelskie Już u progu 

sezonu natknęło się na nieprzewidzia
ną przeszkodę. Otóż dyrekcja kina 
„Corso", gdzie dotychczas odbywały 
się większe imprezy bokserskie, po

zjmIo gwo; 
Id nadzieje,

tssy w roki 
hetelnyeh m

b sobie pow 
WItć, te w 
tuta ale tyr

wała w sztafecie po dwu wyczerpują
cych biegach na 50 mtr. i 10O y w któ 
rvch wyrównała rekordv świata w cza 
sach 6.4 i 11 sek. Oba biegi były pod 
wiatr. Wśród panów Dunecki wygrał 
100 m w 10,9. a Boraikiewicz skoczył 
wzwyż 182.

T. ebera TF'ers-,,eK0; Zac.zy zwodach lekkoatletycznych sztafeta 
przedolimpijski I uważa-|D3ń: Ksiażkiewiczówna. Gawrońska, 

torśkiei ste Me chhpu'1 Ka,uźvna- Wa!as ewiczówma ustanowiła
byśmy by trener orzyŁ rekord śwlata w czasie ^44^
y y oy trener przyjechał na 5 <jawrlv reford należał do Nienrec I wy 

nosił 1:45,6. Walasiewiczówna starto-miesięcy poczynając od stycznia.
Niezależnie od tego chcemy wresz 

cie wprowadzić w życie niedoszły do 
skutku w zeszłym roku plan wysiania 
dwóch trenerów krajowych na prze
szkolenie do Budapesztu. Odpowied
nie rozmowy ze Związkiem węgier
skim zostały Już nawet przeprowadzo 

ij-Aitert» (usa. 2.05. a issussr- prz!"x’k" lak
fallrwr (H^A^ ,ne r TC a, iat . sjUP„|n nnwv rpknrd Pnmnr,» wifnnnwlnny puiuut.

’ tegoroczny kontakt międzynarodo- 
lotulemy: wy nie ograniczy się do meczu z 
— zyiiń- Niemcami.

te 4:10 0 ctncurtbl «

w I 
byty < 
przy 1

110 plotki lj Walcott (USA) 13,9, 2) i W punktacji dntśynowej pierwsze miejsce I 
Lavery (BI. Afryka) 14.0, 3) Humphrey 1 nagrodę przechodnią Pana Prezydenta R. P. 
(USA) 14,2; 400 plotki 1) Patterscn i zdobyły Katowice —109 pkt., przed Pozna- 
(USA) 52 8 2) 1 oarinp (Kanada) 52 0 ' niem 104 Pkt 1 Toruniem 98 pkt. Dalsze mlej- a) (Pr,—:?' ca S (Kanaaa) 52,J.' ZJ1,)ę.y driIŻJin WarMawyi «.-ateo-
” iv (Francja) 53. I wa. Radomia, Wilna I Lwowa.

rWalker (USA) 205, 3) Crute (USA) 205' i nowy rekord Pomorza ustanowiony 
Ipierwsze dziesięć mleisc znlmnK Am?.’i w «zla,e'io olimpijskiej przez tcspól ToruniaI ^‘'ejsc zairnują Arne l w ezasle 3.30i7 mln. PoM tym „0^^;

tykanie; tyczka 1) Day (USA) 44a, 2) 100 m —Dunecki 10.9 sek., 400 m — Zyiiu-
Meadows (USA) 442, 3) Warnerdam i 51’s sek., 1500 m — Drogokupleę 4:10 6 
(USA) 442; w dal Robinson (USA)

« atosAmw. ł __ J*0' — 'iies Wflneim o iw. wzwyż — Chmiel
2) Manuel (USAV* 771, 3) Lacef e d . 1S9 cm., dysJc pań — Krygerówna 33,74 m. 
(USA) 765, 4) JŁelchum (Niemcv) 76'.; j Zawody policyjna 
trójskok 1) jfletcalfe (Austr.) 15,50, 2) | w Białymstoku
Miller (Arfr.) 15.41, 3) Brungas (Pe- Lrldroatfctyemy mecz repr. Pol. P. przy. 
W 15 ’ 4) Raiasaari (Pini.) 15.31. inióst zwycięstwo Blałegootefcu nad Wilnem

Dff(kil) I evv (USA) 51 7R. ^) Oherwe ^:i7- Imprezy by! oczywiście Za-

CeryWł.) 51.49, 3) Carpenter (USA) 111,2, 400 m. — ut. w dal Ć64.

Starcia pięściarzy
JAK WARTA POKONAŁA STELLĘ

Gniezno. • Warta—Stella 9:7. Mecz 
bokserski o mistrz, ki. A. W w. muszej 
Waligóra (W) przegrał k. o. w I run-
dzię z Nachowiakietn. W koguciej Sęk 
(W) przegrywa z Dobrzykowskim. w 
piórkowej Skalecki (W) wygrywa ze 
Strzeleckim a w lekkiej przyznano 
zwycięstwo Vogtowi (W) nad Kacz-

ładniejszej walce zwycięża Wypijew- 
skiego (A), w koguciej chaotyczny La
da II (G) ulega niemniej chaotyczne- 
nni. lecz fizycznie silniejszemu Jarnu- 
szewskiemu (A) na punkty. W piórko
wej Dudziak (ó) wygrywa z młodym, 
lecz Już zmanierowanym Wandzlewi-

Doniosłe mecze niedzieli
IKP czy Hakoah? Te dwa kluby pre 

te.nduią w tej chwili do tytułu bokser- 
- ni. -- .'■.'a ” -----  “i skiego mistrza Lodzi, a w nadchodzą-

; Chcielibyśmy nawiązać | cą niedzielę zmierzą się bezpośrednio. 
«vrh1 nnh.d^“mun,2 sprowadzić na-1 Oba kluby nie straciły dotąd punktu 
nfcvh Tprn^in'°'VyCP sasiadów do Kry I i mają za sobą najcięższe spotkania, a 
n Termin zimowy sezon uzdro l w pozostałych musza zwvcieżvć tak wiskowy. .Wzięliby w tym meczu u- że bezpośrednią walka7ozsUzyg.nl o 

łąrłnln 7 rnrtłn fl/n U_t i_ 1

W drugim meczu, Geyer staje jako 
zdecydowany faworyt do spotkana z 
Kruschenderem, gdyż może oddać prze 
ciwnikowi maksimum dwa - trzy punk 
iy. Geyer awizuje zresztą wystawienie 
pełnej drużyny, z Ostrowskim i praw
dopodobnie nawet r, Pisarskim.

Wreszcie mecz trzeci: Wima — Zje 
dnoczone. Zwyciężyć powinna Wima, 
gdyż dysponuje pełną ósemką i lepiej 

tabela mistrzostw

dział młodzi, dla których "szykuje s ę Zresztą mdc UKP 'Takodh 
ponadto jeszcze Jedna impreza, mla- est obok sootk^ 
nowicic snotkanle r Grlańckipm <tnro ,csi uuuk spoiKania im — ueyer i na- 

P°d«as wizyty mbfrz^stw6 bdkserShT^ misirzosiw
w Soppotach i czekamy obecnie na mistrzostw bokserskich Lodzi, a w je-; bokserskich?Łdflżi na dzień dzisieissv-------e*'™™* obecnie na g0 ramach powinno dojść do kilku m- wygląda'

trygujących pojedynków, jak Ross-1 37:1 hHakoah- 6:0 — 30-1& 3 
man — Szwed, Fagot — Leszczyński Geyer — 2:4-23:21 4 Wima" 2-a

1 czy Czesławski, Wdowiński — Kawa- — 25:23, 5 KB.wo4 —sSł « 7ili4
lewskl i Moszkowicz - Pietrzak. no^e^i^' ® ZW’

......... . " —-------------------- Połphla i piL debiutują

propozycję, która ma wyjść od stro
ny związku gdańskiego. W meczu 
tym wezmą udział również panie.

Otrzymaliśmy także propozycję wę 
gierskiego klubu UTE zatrzymania się 
w Polsce w przejcźdzle na północ. 
Oczywiście, że wykorzystamy tę spo 
sobność, choć będzie to początek se
zonu, mianowicie listopad.

Wreszcie mistrzostwa Europy w 
Meranie. Wypadają one w dość nie- 
£7C7.A£liwirm dlm - I_.a I

Coprawda więcej przemawia na zwy 
cięstwem uczniów Konarzewskiego,

- 30:16, 3, 
:?3*21, 4. Wima — 2:4

wiadomiła Lub. Ó. Z. B„ że ze wzglę
du na świeżo dokonany remont sali, 
nie będzie jej udzielać na; zawody bok-

swdftą — at

Pa SeMo* 
tasaka *o 

en

E
5; FsnlźeJ

H J3 wrze
1,1 Koza!

2. Sr
R, 2) S< 
łpte.

czem (A). W lekkiej Mąrcysiak (G) po , ba' V Merani po echać " nie i 
- _ . ............. . .— ------ i bardzo żywej walce bije Przybylskie-1 wiadomo tvlko czv wvikm» mąrczykiem. co krzywdziło miejsco- go (A . W pólśredniei Pierrard (G) re- drużynę? czy też kilku zawLnn,a l 

wego zawodnika. W wadze póiśredniei misuje z Dorszem (A). W średniej Le- Na odcinku wewnetrznvm 
Jarecki (W) remisuje z Niedzielskim, wandowskl (G) ulega nieznacznie Ur- wprowadzićpewna zmiana w mhtwn 
w średniej SobJeralSki (St) wygrywa baniakowi (A) na punkty. W pólcięż- Xach Pokl -
z Wyżykiewiczem w półciężkiej Kraw! kiej Zieliński (G) zyskuje punkty bez eto I 0 zaró^Tw

noka“l” 5 w I rundzie Kar-1 walki z braku przeciwnika. W ciężkiej zawody we florecto I szoadzto nrf
pińskiego a w ciężkie; Białkowski (W). Leśniak (Q) wypunktowuje Łuków- t?,WMnL?^,lorccie .1 od
zdobywa punkty walkoverem. Sędz'o-........................  ‘ "
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Górnic ^ctklowel 
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W%d Wno.si nonnataym ! Żołnierza, która mieści zaledwie 300szćześlK-ym JdTa"%VUtor;intoU5Vgdyż* Poważff£^ z^ZTcSć"’ 5«!^ Se^eTw^tonto^o^
w 8?enJ ądwie^v przerwie K-1

czące nas T Włochami 'stosunki? trze-! ,w Łodzl ?dF°wi»dnio dużej7sali?"a ha- gadni^^'d0 । Już b^a
1— •- •• - ■»";! la jest zajęta. P.ZA» posiada vkllc& Silniejszych punfnów I?? była wizyta w Lublinie poznańskie!

nie ! _ _________________________ }• J?8?!’?*]? Kfcrola^a l!>?w wadź? piórkowej' Warty. Ciekawy ten mecz obecnie zo-
------------- —111 ' 1 1 Pomlnftiimy i stanie odwołany, bo nie kalkuluje sic 

WĘGRY—NIEMCY do lodzić jej dla... 300 widzów.
1MEMUY | powodu kontuzji rttf, Tąń handicap może

I października w Budapeszcie odbę-
dzię sie 8-my mecz bokserski Węgry— dwa p^ty łS^wIc^ rT^? 
Niemcy. Niemcy przegrały z Węgrami zdobyć sitaki pa^ «Tśnd
dotąd raz jeden, a ostatni mecz zakoń- „eJ’ ł*J»t80t w plórkęwćj i Jańczak —. Me. 
czyi się remisem. Składy drużyn są iu ______
następujące: Podany (W) - Ober-1 
mauer; Bondi (W) — Wllke; Frlgyes: 
(W) — Schoeneberger; Mandl (W) — ] ■ Maitabl
Nuernberg; $ene (W) - Murach: Szl- «'1 <W> Swtaota <W> - WftWiJSr W® 
Oaumgarten,] Nagy (W) — Runge. ««to raweHts lćh W ramach to» 

Węgrzy Wystawili w wadxe lekkiej
MA^dl!g?'iTry "o™81"1® walczy w kttb«wk« i tftdk^
półśrednlej. iLiczą na to, że doskonały' — JMm. .
defensywnie bokser da sobie radę ' 
z Nuernbepłlem. Istotnie, jeśli - *-1^!
z Węgrów ma szanse, to Mandl.

Wagi najlżejsze są w

M j . • ŁawuuiiJKUW.
Na odcinku wewnętrznym chcemy 

wprowadzić pewną zmianę w mistrzo

O MISTRZOSTWO

osób, (ekj

wał w ringu p. Chosłowski a na punkty 
K. Derda z Poznan’a.

cowsku" p. Zawadzki z Grudziądza, na 
punkty sędziował bez zarzutu p. Bu-

skiego (A), który nie może znaleźć 
sposobu na trafienie przeciwnika.

W ringu prowadził walki po „oj-

~ Kiedy odbędą się półfinały I fi
nał mistrzostw drużynowych za rok 
ubiegły?

'j^otiiy i wierzy ledynie. ' 
b&tyeśo ciosu, którego !

JMyprcżwadzać l’

cie ł to zarówno w klasie A jak i B

DRUO

OOPLANIA—ASTORIA (BYDGOSZCZ)
11:5 puiiKiy sęaziowai ucz zarzutu P. uu-

zwycięstwo w meczu mi- randt z Gdańska. Publiczności 350 
odniosła drużyna gospo- osób, (ek)

Ytóra przez to ma zapewniony 
Pozostałe do rozegrania dwa 

F’otą z Gdyni nie tnogą wply 
mianę. Coplanla jest obecnie 
bardzo wyrównanym, groź- 
ajlepszych drużyn.
i z Astorll. który ma za so- 

przez k. o. z Węgrowskim, 
zaimponował. Jest, nieza-

pfłKAN — BRON 10:f <
Ortran w biktu rozegranym w Radomiu o 

| m’st aostwo warszaw fclcj tó. B. pckonal 
D-oń (Radom) 10:i. WjnBd byty naątąpu. 
Jrcsi źórawsltl (O) połtonał Jastrzębskiego 
(B); Gitrna (O) wyga! z Molodą (B)| 
Sebc-ok (B) wygrywa nkzMhiżrnte c Mań 
chr-ąftiem (O) j Wotalcwlcz (O) pchcnal 
P-ósMrka ,(B); 4rf< (O) no<tua*vjc w Au- 
gtel ri««Wa K-tm (B)f OźaMt ,0) blje wy
soko perfity Ołwewafi'ego. Bcktor Ofta* 
na «SittB-oW ooslnl w drugiej rtndale Ra- 

i do^L-fca na <f stcl do „8"; KoTcowMN:<B) 
wAkowTem; Kruk (O) blje na

Łu""r>'„"’' „„<vviv 1 atpaućic ud SZa 
, bli. Dziś startuje już w mistrzo
stwach tylu zawodników, że sprawia 
to trudności organizatorom, ale co 
ważniejsze odbije się na poziomie 
szabli, która rozgrywana Jest na koń
cu I do której zawodnicy stają zmę
czeni walkami w Innych broniach.

Zmiana taka Jest jednak połączona 
z dodatkowymi kosztami 1 wobec te
go wystosowaliśmy pismo do klubów 
z prośbą o wypowiedzenie się na ten 
temat.

W najbliższą niedzielę odbędzie się 
mecz o mistrzostwo Okręgu pomiędzy 
L. W. s. a K. S, Z. O. Ostrowiec). Jest 
to faktyczny finał mistrzostw.

Odpowiedzi Redakcji
P. E. N„ Białystok. Ma Pan zupeł

ną słuszność, że taka reakcja jest
oburzająca. Bić nie wolno! Z drugiej 
Jednak strony, publiczność nasza mu
si zastosować się do przepisów o la
dzie I porządku. Zbyt cierpimy na

“7, To Mleźy od dorozumienia się
ze Śląskiem, który mą w finale 2 dru „ssiuw, szanse na zwycięstwo ma 
zyny (PKS I I bl. Klub Szerm.), któ- leszcze Szlgetf. Ogółem może być ła- 

. Jednak, nadkomisarz two remis, [choć raczej wygrają Niem
Hostyński. nie mógł przyjechać na pb cy.
sieazenlc aarzadu ze względu Za

wyrównał

«boTtai I®*0 braki ®by jakiekolwiek wyjflt-
V|- kl były tolerowane. Na boisko wbie-
kto na stadlmte WP? o .tKMa,? nlo wolno, to musi każdy zrozu-

0 Mandł. O ttiNnoetiw- n. b• adtUtK ila w ...... . ................................
obu drużynach

z pewną nawet przewagą
.» offbn', mieć. Stąd htż Jeden krok do roz- 

maltych Bwantur...........
- Wa-mawkwftaj iskra — Fort Bema I Broń 

— rkm. ■izanse na zwycięstwo ma P. Fr. Kas„ Warszawa. Jesteśmy 
Innego ztlarfla. Oczywiście nie jest 
wielkim bramkarzem, ale najlepszym
X. tych jakich posiadamy.]

P. pieg R„ Łódź. Tabele fińską,

Węgrów.
Ostrów czeki nai mecz 

Pozndń óląsk 
ofiarował p’flt

7ozsUzyg.nl
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mołocyklizmu polskiego ?
trBSMs

^i^pagandowe J znaozonia w Jcazceo gości zagranicznych.
wie o poiyskanlu dla naszej Imprezy Innych . wnęystklch wlcknycłi wyćcfgieh, «trzaskani zwalały Im na kontrolowania maksymalnego

sę ■ atmosferę najpoważniejszych zarodów, i Ich obciążenia a też pozwalały na najtrafnlej-
Pr.viawi lok .io Polaki miał na celu zademon- jazę ocenę szybkości. Tak więc maszyny t« 

a,junia'”’ goinym położeniu> w ««u pv jua । siruwame nam maszyn wyczynowych DKW, j nie miały zwykłych liczników szybkości, jakie
^joyJno maszyny z zagranicy, atIlrtac!] । Zwycięstwach, bezapelacyjne' dla wszystkich kategorii, • maksymalnych __ z:,-.:.--.-:1

w afOP"»""**''" ' ————— — "
%nłoiol. — Pokazowa Jazda 
Cjdnlków niemieckich. — Re- 
’ maszvnv z zaaranlOY.

Alo wydilal aportowy DKW byt w axcx«- | Przyjazd Ich do 
gólnym położenia: w 250 ccm zdobył po 11 j «trowanla nam

jjlaśB polskich zawodników j mfStrzO3two klasy, tak więc nie zdradzał wlęk 
|j0(ln®8l ślę« Bra W raju HIB I s^yCj| zainteresowań zawodami na Monza a 
fSjił wyńolgowyo . a e y I , do w pokazową. Przysłał nom

oraanizacji. —• WnlotKl na r .......
ł ść Itrzccfl kierowców, którzy zbytnio alę nie wy-

^ęSwzdym eksperymencie m szeze- | «HaJw. dnU wspaniałą pokazówkę regularnej 

..Sli Mtzęślłwle wybranej ł pomyślanej tra-
K Bielanach, tuż koło Warszawy — po- 

LjImo w tym roku rozegrać Już te za- 
jako Wielką Nagrodę, nla wiadomo 

.^9 przei wielu nazywaną jeszcze okre- 
nie polskim — „Grand Priz'-.

colono w r. ub. okrążenie posiada

■zybkośclach około i 
typ 230 ccm — 160 ktm/f, 
typ 350 ccm —175 klm/g, 
typ 500 eon o 1 cyl. —195 kln^g. 
Wszystko to maszyny o silnikach Łompre-

montowano aa na maszyny wyścigowe «eryj-

Jazdy, przygotowania maszyny, konkretnego sorowyeh dwutaktowych, chłodzonych woda.
treningu 1 powagi podchodzenia do startu. I Maszyny 

leg przez
ts z miejsca zdradzały, ie dosiadane

ne, wg. przestarzałej recepty angielskiej.
Innym ciekawym szczegółem tych wyjątko

wych maszyn to «toeowanlo ochronnych ocfti ' 
fałdowych szybek nad kierownicami, których 
zadaniem Jest chronienie kierowców I łeb o- 
kularów nie tylko przed błotem i kurzem, ule 
I przed uderzeniami owadów ezy nawet ka-

mujęee całą przestrzeń piasty kół, tak więc 
były b. skuteczne.

Tylne resorowanie wszystkich trzech ma
szyn, pozwalało na maksymalne tempo na od
cinkach najgorszych dziur. Ich średnie: 250 
ccm — 94,1| 350 ccm — 94,5 i 500 ccm — 
98,1 klm/g mówiły, że w stosunku do swych 
możliwości wcale nie wykazały swego maxi
mum.

Poza Jakby „pokazówką" kierowców fa
brycznych DKW, którzy objęli tut od satrtu

dzy czołówkę naszych zawodników 
gośćmi a zagranicy.

Z naszych wymienić należałoby 
wszystkim: Lemańskiego, Bathelta,

I kilka

Barona,

Nosi goście spod znaku DKW są kierowca- I aę przez wielkich specjalistów. 1 tak miały mieni, «wyrzucanych spod kół Innych moto- [ prowadzenie w swych kategoriach, rozgiywa- 
ml zawodowymi. Jeżdżę przez cały sezon po np. liczniki obrotów dla silników, które po- cykli. Hamulce tych maszyn miały bębny zaj- ła się właściwa walka sportowa tnotoeykll-

walory, Jakie wysokiej klasy zawo- 
olałby widzieć 1 spotkać. Okręźenle o 

7,8 kim posiada długę prostę, po- 
lekkie spadki z zakrętami, posiada Jed- 

tinunkaw0 ostre wzniesienie. Położone

Tadeusz Grabowski

p tii koło Warszawy, posiada doskonałe 
Autoto ze wizystklml dzielnicami stolicy. ...i».

CUiakter tego okrężenla zmusza zawodni- ' wą motoryzacji, Cala Polska myśląca 
a w n« długo przed decyzję startu do do-[ i pracująca poważiiio i konkretnie nad 

przemyślenia taktyki Jazdy l przy- sP^wą uprzemysłowienia kraju, prze- 
.4^..™ rywaly we wtorek 27 bm. wielkie świę raafizyny, co na Bielanach stwarza . 3 . , t , • g ।jjftjnn t 3, to — uroczystość poświęcenie funda-

^wnmkl « wiele cleższe od wielu znanych (ment($w j założenia kamienia węgiel- 
inltś «lynnych zawodów zachodniej Europy. , neg0 pod bucjowę nowej fabryki sa-

Polski silnik z polskiej iabrgkl
Cały świat zajmujący się bliżej spra

trua ta ma, na szczęście tylko w obe- mochodów.
^chwili, doża braki. Nawierzchnia całego | Uroczystość odbyła się w Lublinie, 
jjlćwl* okrążenia powinna być gruntownie i ściślej określając O 3 km od przed- 
„tuoirana, jeśli w roku przyszłym będą । mieść Lublina. Tam. gdzie przed kilku 
* — - > jeszcze tygodniami świeciła golizna u-

gorów i nieużytków, których tyle ma
my w Polsce, dziś pracują setki rąk 
polskiego robotnika nad niwelacją te
renów, stawianiem zrębów przyszłych 
hal fabrycznych 1 budynków admini
stracyjnych. A oczy, mózg I ręce poi 
skiego inżyniera 1 rzemieślnika kontro 
lują tę pracę, organizując Ją 1 posuwa-

gnly być ta rozgrywane wielkie zawody mię 
^narodowe. Odcinek prostej miał nawlerz- 

asfaltowa zupełnie pofalowaną, odcinki 
yatd Wisły mają nawierzchnie szosową bl- 
airisKzoną Jak na wyścig, do ostatecznych 
p.ik. Ostatni zakręt przed wjazdem na pro-

* Herunku do trybun, miał nawierzchnię
^tnli zroszona, przypominająca do pewne-

Itopnła wycinek terenówki, 
jh dojeżdżając do trybun zawodnicy mn-

„pokonać** przeszkodę, wręcz dla Ich 
treli nlebezpleeznę. Przy tempie od 110 do 
jS klffl/g. w zależności od typu maszyny, 
tpiEnn na szyny, przebiegające przez asfnl-

pas szosy. Takich I podobnych braków

jfldł

I można zanotować było 
j duszę być pewni, te 
1« mniej.

tragedia okrążenia.
taki widz, który

wlęcej... Zawo 
taklch pułapek

stępnle skrrynkł biegów 1 tylnego mo-1 bawcy zostanie niema! całkowicie twa samochodowego, przedstawicie^ 
stu — elementów najtrudniejszych l|w kraju, zjawia się potrzeba robienia prasy stołecznej i miejscowej, wresz- 

' koniecznych doświadczeń, prób, ulep-I cie władze zakładów Lilpopa-najkosztowniejszych z produkcji sa
mochodowej. Fakt, że zakłady Lilpopa 
korzystać będą z licencji General Mo
tors Corp. 'silnik sześciocylindrowy 
typu Chevrolet) każę się spodziewać, 
że dziesiątki milionów wyrzuconych 
przez ostatnie kilkanaście lat z laski 
eksperymentatorów starających się u- 
żyć niedokształconych studentów do 
konstrukcji najbardziej skomplikowa-

na Ich czele Jednak stawiając doskonałego 
Poznańczyka Jerzego Mlelocha, który dziś 
zdaje alę być bezwzględnie plerwazys pol
skim motocyklistę wyścigowym. Na podkre
ślenie zasługuje fakt, ża pasmo niepowodzeń 
Mlelocha skończyło się wraz ze zmianą jego 
maszyny. Porzucił Nortona, którego trzymał 
się uparcie I przesiadł alę na 500-kę NSU. 
Nowa Jego maszyna ma równie klasyczną jak 
I Norton konstrukcję, jest Jednak od niego 
znacznie żywsza I bardziej Mlelochowi „leży".

Fakty: w Tallinie był w 500-kach dragi, 
w połowie niedzielnego wyścigu, przy pew
nych szansach na zdobycie Wielkiej Nagrody 
wycofuje się, zmuszony do tego przez... ste- 
pany w tylną oponę gwóźdź.

Ogólnie należy podkreślić, źe klasa neszyeh 
zawodników powoli alę podnosi. Daleko Im 
Jednak do formy naszych czołowych goócL 

I Przeciwnościami w osiągnięciu wysokiej kla-

szeń, sprawdzania wartości produktu 
w czasie pracy w terenie itp. itd.

Fabryka samochodów w Lublinie — 
to solidny fundament polskiej motory- 
■«acjL

Na uroczystość poświęcenia funda
mentów I założenia kamienia węgiel-
nego pod budowę nowej fabryki samo 
chodów, budowanej w Lublinie przeznych elementów — nie powtórzą się. chodów, budowanej w Lublinie przez 

Plan jest prosty 1 jasny — w końcu ) zakłady Lilpopa zjechało wielu gości 
— • ■ przywiezionych bądź samochodami,

bądź też specjalnym pociągiem, który 
przybył na pierwszą, całkowicie wy
kończoną inwestycje fabryki — bocz-

roku 1939 zamierzamy święcić uroczy
stość uruchomienia pierwszego silnika 
całkowicie wyprodukowanego w pol
skiej fabryce.

Silniki te mają być przede wszystkim 
używane do samochodów ciężarowych, 
wozów mających tak wielk’e znaczenie
z punktu widzenia sprawności trans-jąc w kierunku rzuconych w planach z punktu widzenia sprawności trans- 

zamierzeń. Fakty te mają tak wielką portowej w czasach pokoju i na wy- 
wymowę praktyczną, iż rzeczą najzu- | padek wojny. Ponieważ samochody 

........... — - - " -•- ■ osobowe są wyposażone w silnik iden
tyczny rzecz jasna, że seria produk
cyjna zostanie rozszerzona również 1

pełniej zbędną jest podkreślanie ich
znaczenia.

Zakłady Lilpop, Ran I Loewensteln, 
w myśl swych założeń zasadniczych, 
realizują konsekwentnie plan rodzi
mej produkcji. Plan to nie tylko ob
szerny i ważki w swych założeniach, 
lecz także — zdajemy sobie z tego ja
sno sprawę — plan bardzo odważny.

na wozy osobowe.
Dodam wreszcie — polska fabryka

cja to puszczenie w ruch ogromnego 
kola budzącego do życia setki mniej
szych kółek. Pieniądz zdobyty od na-

to... gwoździe. Tym milej wita go całe polskie społe- 
braku innych zainte- czeństwo, źe realizacja planu budowy

prarał, liczył dziurawe dętki zawodników, fabryki samochodów przez zakłady 
wglądając się ta na standach, koło któ-' prywatne świadczy dobitnie o umac- 

pnebywał chyba tylko przez zbytnią po- ' niających Się podstawach Uprzemysfo-

frjj 13. Podkreślić należy, źe fakt tak wfał- | zacj|
IM iiośet gwoździ na trasie wyścigu miedzy-1 plan Jest tmdny, założenia śmiałe, 
arowego kompromituje nas w oczach za-1 pakt, źe do realizacji ciężkich zamie- 
ir.leznych przybyszów, obawy o „seryjne" j rżeń przystąpiły zakłady pracujące z 
s : tle gwoździ, sę zmorę wyścigu. Młejmy' powodzeniem 120 lat na terenie nasze- 
is ladzleje, źe w braku skutecznych maszyn- | go kraju mając U boku tak silnego part

« tn-w roku przyszłym w większy transport,^ zapas SWgg0 doświadczenia tech 
j mioteł. Inicżnego i organizacyjnego, napawa

^goroczny wyScłg nie byt, Jak ebee tego nas nadzieją, że fabryka nie tylko sta- 
i r i, rywalizacją niemiecko-polską. Trzeba | n,e szybko, ale że choroby dziecinno 

k obli powiedzieć Jasno I bez złudzeń pod- I będą stosunkowo krótkotrwale ł nieli- 
te u, t« walka polskich zawodników roze-1 czne. Nie mamy na nie ani środków,

I IM «lę tylko « t. «w. kierowcami prywat- ani czasu.
1 ’ 7 . _ _ ... l Celem i, że tak powiem, sztandaremI «agranlcznyffll. Rozreklamowani u nas jesł za!ożenie । calkowłta bu

dowa przede wszystkim silnika, na-
h.;

4« trzej niemieccy zawodnicy na fa. 
myth DKWi Burgenz, Wunsche I Pe-
14« — staoowin ea «tarcie klasę dla sie-

to

$

SĄ
8k-i

.1 ścisłoM naleły dodać, te DKW-Iłcl w 
ake do pozostałych zawodników repre- 
wag możliwości wyjątkowe, pomimo, te 
byU zawodnikami pierwszego garnituru 

injzkiej extra-klasy. Nie trzefta zapoml- 
h w iD. niedzielę rozegrano na forze 
ę zawody o Wielką Nagrodę Italii, ostat-
awndy wchodzące do rozgrywek o ml- 

-rtwe Europy. Tak wite trudno było mó-

r. , , '__ ____ » I sy jest brak możliwości racjonalnego trenln-Gości witał w terenie prezes A. 3 'Rotwand I e“ 1 możllwoicl startów w zawodach krajo-
„ , , . , , . .J wych, czy zagranicznych, które hartowałyby
Poświęcenia fundamentów dokonał I HOdpornlaty wpływami

ks. kanonik E. Nowosielski, wygłasza, ' ' , ____ .jąc wzruszające, serdeczne przemó- j P»y« co notowane jest zawsz. .«fej 
wienle. Pierwszą cegłę pod przyszłą rutynowanych zawodników Jat przed «fartem
fabrykę położył wiceminister J. Pia
secki, wygłaszając następnie prze
mówienie, w którym z zadowoleniem 
podkreślił doniosłość inicjatywy pry
watnej. która, wbrew opiniom pesymi 
stów, realizuje krajową produkcję sa
mochodów. Następnie przemawiał pre
zes Pol. Zw. Przemysłowców Metalo
wych inż. Piotr Drzewiecki.

do poważniejszych zawodów.

Inną trudnością jest ubóstwo «bmzjmw» 
naszych reprezentantów. Dziś nie mamy je
szcze ani Jednej solidnej maszyny, nowocze
śnie zbudowanej I opracowanej, Jaka mogła
by nam dać poważne szanse zaatakowania 
któregoś z wyścigów europejskich o Wielka 
Nag*odę. Maszyny nasze, JeśS nawet dowe.nicę kolejową.

Udział w uroczystości wzięli — 
przewodniczący Międzyministerialnej. „ .
Komisji do Spraw Motoryzacji Kraju czasie którego przemówienie wygło- «te eo najwyżej Jato modele potasowe dla 
— p. wiceminister inż. J. Piasecki, J " “ 1 "
przedstawiciel Min. Spraw Wojsko- Corp. — dyr. Eybye, 
wych — gen. Smorawiński, wojewoda imieniu koncernu daleko fdącą pomoc 
lubelski de Tramecourt. prezydent Lu techniczną i handlową. Interesujące 
blina — p. Liszkowski, delegat Gene- ] przemówienie wygłosił na zakończe- 
ral Motors Corp. — dyr. Eybye, przed- nie dyrektor Lilpopa — p. Zaporskł, 
stawiciele Min. Przemysłu i Handlu, deklarując przez wytrwałą pracę i u- 
Min. Komunikacji, przedstawiciele Bro pór w poczynaniach osiągnięcie zamie 
ni Pancernych, organizacji przemysłu rzonego celu, 
metalowego i samochodowego, kupiec-1 T. Gr.

Na zakończenie uroczystości odbył! *'7^*
się w Resursie Kupieckiej obiad, w l “fo draPald sproed nawet.. 10 łat, nadają-

sil delegat koncernu General Motors szkół kierowców motocykli, ziy stan nsszTch
deklarując w

Warszawa będńe silniejsza od Polski
Wywiad z p. W. Ziółkowskim o meczu zapaśniczym, z Wiochami

W niedziele odbędzie się pierwsze szym zawodnikiem. Z zawodu mecha-1 JT^wtoehtani - -i śint od afch 
międzypaństwowe spotkanie zapaśni- nik, lat 29. wzrostu zaledwie 1.55 m. «potkantoeh .
cze w Poznaniu z Włochami. Będzie , wygra! swoją walkę w spotkaniu z gorsi. Ocenlajęc trzeźwo aytaacje, «twierdzić 
to piąte z kolei międzypaństwowe spot; Jugosławią, Pograł natom ast mim------  --------- --- -
kanie naszych zapaśników, którzy z । malnie^na punkty w Rzymie 1 w Buda 
czterech dotychczas rozegranych me
czy wygrali tylko jeden, i to z Jugo
sławią w Katowicach. Przegrano nato 
miast mecze z Niemcami w Chorzo
wie, z Włochami w Rzymie i z Węgra
mi w Budapeszcie.

W wadze koguciej walczyć ma z na 
szel strony olimpijczyk, warszawianin 
Antoni Rokita, który Jest najmniej
szym, ale zarazem naszym najstar-

I mamie na puumy w ■ w
peszcie.

W piórkowej walczyć będzie Karol 
Marczok z Nowego Bytomia, z zawo
du górnik, lat 25. Wygrał swoją wal
kę z Jugosławią, przegrał na punkty 
w Rzymie i w Budapeszcie.

W lekkiej wystąpi mistrz Polski, 
warszawianin, Marian Świętosławski, 
bodaj najlepszy technik zespołu pol
skiego. Liczy 24 lata i pełni obecnie 
swoją powinność wojskową. Walczył 
przeciw Niemcom, Włochom 1 Węgrom 
i chociaż przegrał, walczył Jednak am-

I onuc, i» astępujony ta wjrafttfe «Iłowo. 
WłMl maję końcówkę w walhMh rozgrywa-
nych na punkty. Rozporządzają od też do
brymi chwytami.

Polsce, jest niewątpliwie dla nas handica
pem, niemniej Jednak « zwycięstw!» mowy 
byt nie może. Widziałem Włochów, widzia
łem Ich zaciętość i bojowoM. Góruję wy-

Po egzaminie Kupczaka
Polsko - niemiecki mecz kolarski na sce Jesteśmy szalenie zadowoleń!, po- 
— ... ... i nHri rnłKora. • znaliśmy bowiem dobrych sportow-torze w Helenowie, w Łodzi, rozegra

ny zostanie w nadchodzący czwartek 
wieczorem. Na starcie, obie reprezen
tacyjne drużyny Niemiec 1 Polski. Dru 
żymę niemiecką tworzą: Schorn (mistrz 
Rzeszy), Taselberg, Puran 1 nora, dru

—=..............-"-S i żynę polską zaś: Kupczak (mistrz Pol
wvniki TFęiFNNFJ JAZDY I s^l)> Jędrzejewski, Świątkowski 1 Os- vnwriiRSOWEI AJ P ' mólskl. W programie biegi sprinterów-

™S»anel “Ł 24. •««« «“ 1101

115 września 1938 r. J w ©ble reprezentacje Nie-

L Kosakowski Tad (DKW) 118.507
AU 1 Sroczyński Zb. (DKW) 116.989
*U 3) Sokopp Edw. (DKW) 116.714 •
IH.

Klasa Hi
t- Pronaszko St. (Fiat 1100)-------

2) Przygodzkl Stan. Fiat 1100) 
pkL

Klasa HI:
A Polturak L (Lancia) 131.399 pkt., 

Rlpper Jan (Lancia) 131.175 pkt
Klasa IV:

,i> Mazurek Al. (Chevrolet) 129.100 
«L Kasperowicz M. (Steyer) 122.380

( Klasyfikacja ogólna:
? Pronaszko Stefan 132.113 pkt

Polturak Leopold 131.399 pkt 
w Rlpper Jan 131.175 pkt.
* Mazurek Aleksander 129.100 pkt
J Stankiewicz Tomasz 128.471 pkt.
« Kołaczkowski Wojciech na Lan- 

ci.. 28351 pkt.
LICZNY WYŚCIG W RYDUL-

maszyn wyścigowych, a potem brak plano
wego treningu stwarza w naszych warunkach 
trudności konkurowania nawet z grupę za
granicznych kierowców prywatnych.

Pierwsza połowa wyścigu przyniosła waltę 
ezolówfcł naszych z doskonałym Finem Srttśi 
,Penti, który brał ze swego Nortona wszystko, 
eo ten mu dawał, dalej z Estończykiem Vel- 
demanem (NSU) oraz Szwedem Karłseonem 
na starej, wyblakłej już a jednak Jeszcze za
dziwiająco szybkiej Husętrarnie o silnika 2 cyl. 
350 cera.

Z wad ofganlzaejl wyścigu należałoby pod
kreślić zbyt małą sprężystość władz porząd
kowych, która nie potrafiły krnąbrnych po- 
usuwać np, z bezpośredniej okolicy, standów - 
an»szyn zawodników. Ustawienie. mpiBtjefc,; 
niezbyt dekoracyjną barierkę również 
ględaio zbyt efektownie I nie dodawało ma 
blasku w oezach obcokrajowców. Tymezaeetn 7 
służba porządkowa na trasie sprawowała »ię 
dzielnie, grzecznie a stanowczo opanowując 
zbyt rozgorzałych entuzjastów techniki poto- j 
nywanla wirażów.

Najsłabiej wydawał alę być zorganizowany 
dział propagandy. Program posiadał radykal
na błędy. Ani jednego wyniku z poprzedniego 
wyścigu na Bielanach, źadaego opisu trasy, 
brak dystansów (kim) dla poszczególnych ka
tegorii. Innym zasadniczym brakiem propa-

ców i nadzwyczajną gościnność. W Da 
nli, sport polski ma dużo przyjaciół, a 
Ellegaard jest Jego nr 1. Dopiero w 
Łodzi zrozumiałem, dlaczego Ellegaard 
nalegał na nas I dlaczego sam chclal 
jechać do Polski. Z rozrzewnieniem 
wspomina on czasy, kiedy startował z 
Tkaczykiem w Warszawie i Łodzi.

Do Polski zawsze chętnie będziemy 
przyjeżdżać 1 zaiwsze chętnie zapra
szać będziemy was do Kopenhagi, ale, 
aby oczekiwać na zaproszenie, musi- 
cie się poprawić. «

Nagroda Kaplaka 
w Grudziądzu 

Wrtclf MiftM aę saosle • adsMouwo 
OnMnląitlM wygrał ' Tomaw t„Tocmdo‘*> 
p-uabywajjęo dystans <5 tan. w 2tQ5:59 prted 
umdmcMierein, Startowało 40 ««wodników.

bitnie i ofiarnie.
W wadze półśrednlej walczyć bę

dzie trzeci warszawianin. 25-letni olim- j upośledzonym. Gdyby ętteeł «leE tak ple* 
pijczyk 1 mistrz Polski, Zbigniew Sza- MOfawlta opiekę. Jak tato galęsfo sporta, 
jewski. W spotkaniu z Jugosławią wy-| lwraclm, „ Dlrt
grał swoją walkę. 1 ’ ' łMł_ *. Bom|. muza Mata oDo wagi średniej wyznaczony został,*”*"* *•*■“» *•
Erwin Hintz, mistrz Polski, lat 27. któ-l^ «"“r
ry debiutować będzie w reprezentacji “*■'

najbliżsi przeciwnicy. Technicznie jestetay , pomocy dla prasy, obsługującej wyścig. Brak 
moda lepsi, ale aanijna tym nie motna wy-! masryny do pisania, komunikatów w czasie

narodowej.
W półciężkiej wystąpi stary ruty

niarz Teodor Krysmalskl, lat 28, któ
ry walczył na mistrzostwach Europy 
w Kopenhadze I Paryżu, wygrał wal
kę z Jugosłowianinem, przegrał na 
punkty w Rzymie i w Budapeszcie,

Bardzo mocnym punktem naszego

walk, trzeba Im tylko dać waroahl.

woM w Europie.

W tych rrarankach «potkanie • Włochami 
w Poznaniu zakończy się saatę porażkę. 
Przewiduję wynik w Poznania U9 dla Wło-

, , j . chów. Nie zupełnie xgadxara alę m ekfadsm
zespołu będzie nasz reprezentant w wy8tawlMIy me<ł w Pozaaniu.
wadze ciężkiej, 24-1etni Tomasz 1 ' —_ -Gwóźdź z Nowego Bytomia, który Uwnlsm, źe w niektórych wagach «ostań wy-
bronił Już kilkakrotnie barw Polski. 
W Rzymie położył swego przeciwnika 
Już po 4 min. na łopatki. (ss)

banę dziennikarską w formie cyfrowych wy
ników odbitych na powielaczu, brak wreszcie 
wyników ostatecznych o godz. 8 wlecz I n»> 
danie nagród dopiero o godz. 11-ej. wszyeł- 
ko to osłabiło znacznie oddziaływanie propa
gandowe przez prasę w okrtałe powyśdgo-

Duńczycy wyjechali w poniedziałek 
rano autem sjłowrotem do Kopenhagi, 

132113 obiecując zaprosić na przyszły sezon 
■ ‘ na międzynarodowe wyścigi Po' 

laiko v i częściej startować w Polsce. I outuziądza adobyt miody Kunlnakl, któ- 
W roku przyszłym ma też dojść do'ty pntybyt ot S-tym miejscu, 
oficjalnego meczu międzypaństwowego' 
Polska — Dania w Łodzi, jak również» 
Polska — Niemcy, przy czym terminy! 
małą być takie, że odbędzie się 1 trój-1 
mecz Polska — Dania — Niemcy. . 

Brask — Andersen kierownik eks
pedycji duńskich kolarzy, którzy star
towali trzykrotnie w Łodzi w poniż
szych kilku zdaniach ocenił Ich wartoSć

O meczach z Wtochunl mówi nam p. Wa
cław Ziółkowski —. wiceprezes WOZA I je
den z najlepszych znawców capaśnlctwa poi* 
sklego.

0 puchary dwu burmistrzów

, TOWACH
z*lązek Strzelecki w Rydułtowach 

rvlim,2u^e w niedzielę wyścigi moto- 
iia e na licach miasta.

, ydzial swój w wyścigach zgłosili ual 
leżdżcy motocyklowi z całej Pol- 

n" lak: Mieloch, Langer i Oolasik a 
t',ir®z*wy. Lemański 1 Gostyński z Po 

Bathelt. Baron, Jung, Blamow-
> Korytyński z Bielska, Breudler 

ii, ^ene^ Gautenschlńger i Ku- 
Katowic, Jankowski z Dąbro- 

>'* Górniczej, oraz jeźdźcy Sekcji Mo- 
- tykłowej przy Związku Strzeleckim 
r “ydultowach. Jak: Bracia Palkowie, 
h*5 tZcloń’ karteczko. Knoblauch, Ży- 
e„,Jochemski. Swoboda,. Antończyk, 
i”.Szo,c’ Konieczny, Czyż' ^andrysz.

Grzanizatorzy su
-ob na widowni. *

Łją flę 30.000

i podał wrażenia: .
— Tor holenderski Jest ciężki, nie

mniej Jednak poziom zawodów był wy 
soki. Klasyfikacja drużynowa w tró - 
meczu, nie była dla nas zbyt szczęśli
wa, gdyż wygraliśmy siedem pojedyn 
ków, a Niemcy tylko 6, a mimo to w 
punktacji byli oni przed nami. Najważ
niejsze jest Jednak to, że zawody prze 
szły w atmosferze sportowej, a tytuł 
międzynarodowego mistrza Łodzi zdj-
byl Gene.

Z moich chłopców Jestem zupełnie 
zadowolony, zwłaszcza z Nielsena 1

Dwie reprezentacje Łodzi w grach । berta najlepszego Strzelca łódzkiego, 
sportowych na mecze z Warszawą w ] Obu pucharów broni Łódź, 
dnta 2 października w stolicy, zostały ~ ............
już mianowane.-Skład drużyny szczy- 
ptorniaka żeńskiego na mecz o puchar 
prezydenta m. Łodzi p. Godlewskiego 
jest następujący: Janicka (IKP). Na
wrocka (IKP), Noskiewlczowa (ŁKS), 
Drążklewiczówna (Zjed.), Grzelecka 
(Wlma), Oałązikówna (HKS), Zelżan- 
ka I (HKS), Zelżanka II (HKS), Cl- 
chomska (HKS) I Latkówna (HKS). 
Skład ten nie jest najlepszy, brak w 
nim bowiem trzech najlepszych zawo
dniczek: GtażewskieJ, Gruszczyńskiej i 
FiHplakówny (wszystkie z IKP), które
wyznaczone zostały na wyjazd do■ on wj«ŁiiftV4Uiiv iŁUoidij* im wyjw,Gene, którzy w ciągłej rywalizacji j Rzymu na mistrzostwa Europy, 

podnoszą swą klasę, u Niemców Horn
ustępował trójce swych kolegów, po* Skład drużyny szczyplomiaka mę-

Reprezentacja Warszawy wystąpi

stawieni zawodnicy, którym daleko jeszcze do 
reprezentowania barw narodowych. Dział 
mnie, źe nie skorzystano ze ślązaka. Zawo
dnik ten ma wielką rutynę I s powodzeniem 
mógłby walczyć w wadzę piórkowej M lek
kiej. Osłabieniem represMtaeji Jest tei nie
skorzystanie z Rejnlaka w «radze środnlej. 
jest on łepscy od Hlnca. Góruje nad nim ru
tyną, techniką I bojowośdę.

Kwestią do dyaknsjl Jest Jeszeta waga pół- 
cięźkai Kozerakl czy KryatnalskfT Tu należało 
by zrobić eliminację. A teraz waga ciężka: 
Moim zdaniem Iłezyk jest jedynym pewnym 
reprezentantem, który by mógł oawfąsać rów 

aonędną walkę a Włochem.

Zarząd PZA zdaje «obie irbyda <la«*on«fa
sprawę, te okręg warszawski jest najsilniejw składzie: sprawę, śe okręg warszawski Jest najsltalej-

Panowie: Slyk, Skrzypkowskl, 8lym ośrodkiem zapaśnletwa, a Jednak przy
Twardo, Szenfęld, Zakrzewski, Kp- „tatanla reprezentacji eelowo Jakoś omija 
towskl, Kowalski, Sawoniak, Szoniba oo,laitfliedB uważam u krzyw-
ra, Graziuk, Blaszewskl. «toiicę. tb p . -1Ttsnictwo

Panie: Stefańska, Danowska, Hol-1“ 1
fei równa, Bielakówna, Wenclówna, |poi«Wt.
Wardyńska. N ( Włochami PZA wystawi! aktad

Reprezentacja Polski w koszyków-1 świętosławski,
ce kobiecej wyjedzie na mistrzostwa w Krymnatokl, Owóżdń.
Europy dopiero 8.10, a nie jak po- • Saajawa»,
przednio było projektowane 5 pai- jestem przekonany, łe gdyby skla4i ten aa- 

ślęzak, Rejnlak, Kozerskl I Iłezyk, wj- 
’9 nlls na pewno byłby korzystniejszy dla Pol-

dziernika.
We wtorek przyjechały na obóz 

dzianki: Głażewska, Filipiakówna 
Gruszczyńska.

Kierownikiem ekspedycji będzie
dobnie jak Erikson i Andersen — Nlel- skiego na mecz o puchar prezydenta ,,„WQn.

~ m. Warszawy p. Starayńskiego jest; Zapaśnicy Łodzi gotowisenowł 1 Gene.
Zygmunt Nowak.

* skl. Że tak Jest przekonamy PZA na meczu 
Rzym — Warszawa (8 listopada).

Siódemka stołeczna Rokita, Ślęzak, święto-
-^nowr i uene. im. waimg»/ h.

Z Polaków, Kupczak, Jeżeli tira się następujący: Kowalski (ZJedn.), Ko
da okazje do licznych startów i to w walczyk (ŁKS), Zieliński (ŁKS), Ra- 
’ onkurencji międzynarodowe) i t co- czyńskll (ŁKS), Koch (ŁKS), Wlneckl

sławski, Szajewskl, Rejnlak, Kozerall, iłezyk

konkurencji międzynarodowe) 1 z co*
raz to poważniejszymi przeciwnikami, 
wyrośnie na klasowego kolarza. Przy- 
ślljcle go na dwa tygodnie 3o Kopen
hagi do Ellegaarda.

Z dziesięciodniowego pobytu w Pol-

..... . ..... .......   (ŁKS), WL._ 
(HKS), Zajączkowski (ŁKS), ' Rybow- .
skl (HKS), Miller (ŁKS), WltekJŁKS), i 
Bujnowlcz (ŁKS), Sobczak (. "" 
Kurasiński (TUR). W składki
też brak kliku najlepszych, m. I

... . m8C,U.uzyska na pewno łejHzy rezultat ntt repre-
Sktad zapaśniczej reprezentacji Łodzi na J „ ...

międzynarodowy mecz z Rzymem w dnia 4 zentacja Potoki w Poznanra. 
października został zestawiony następująco: a»nt»« w
w. kogucia. Faleckl (Kruschender). w. piór- J**11 nan> waeeśefe doplśze w V/arszawie,

KS), l kowa: Kulesza (IKP), w. lekka: Kawał Wł. to możemy nawet iremisewać 11:11, a jeżeli i| (Wlma), w. półśrednla: śllckl (IKP), w. śre-| ' _ „.«^.1 » .tn.Mnfco
1 dnia: Hlnc (Wlma), w. półciężka: Dębrow-. przegramy, to najwyżej W stosunku 13:15. 

tym skl (IKP) I w. ciężka: jakubowski (IKP). | m -i.
Gru- Makńbl Białystok 5 10 23:3 ’ "*

moment. Przedstawiciele amtsaądy trtem!» 
cklej i konsulatu przyszli pnnktialnle na godz. 
20-ę, a tymczasem amsieU cidcić półtoctl 
go<kdny...

Klub Legia poirfnlen gruntownie zinlenłi 
swópj aparat propagandowy, który nie zdał 
egzaminu w czasie raida Szlakiem Marszałka 
I nie zdał go w wyścigu o WhSkę Nagrodę. 
Sądzimy, te zasób zebranego dośwladczeela 
pozwoli na zorganizowanie u to w rolną 
przyszłym Imprezy pod każdym względem = 
bezbłędnej.

Janosz J. Makowcu

Ciekawa Imprez» meteffiwydi 
klubów we Lwowie

Małopolski Klub Automobilowy, kłąb Mo
torowy Zwiążku Strzeleckiego 1 Aeroklub 
Lwowski, zorganizowały ołtah^SjfadzlejS 
wielką imprezę motoroWą,.. Otartą na wapó-^ 
pracy samochodu, samolotu t dwo:h mmocj *• - 
kU. Konkurencja ta składała się s xadnlczo ; 
dwóch części: jazdy sztafetowi » P*1» rŁ 
szybowcem. W skład każde] «zterty wt^-r 
dzu Jeden samolot „RWD-8‘•, 
chód 1 dwa motocykle. W sumie wrlłro edzot . 
12 sztafet. . .

Cala konkurencja rozegrana zosUla wfap 
bliższych okolicach Lwowa. Stirt do śstafeb 
naoląpit na lotnisku w Stalowłe. po «J»' *1 
mochód otrzymawszy meldunek jechał Wjkli . 
runku Obroszyna, I tam wręct-M meldtmei mo. 
iocyklowi, kióry po przebyciu odcinka kra
nowego, oddawał go samolotowi w BasŁncę. 
a ten z kolei zrzucał go motocyklom, ina.- 
dujocemn się w pobliżu Komarna. Ta'me - , 
dunek dostawał się do rąk Irerowęy same- 
chodu, tego samego, który wykon«ł wdanie 
pod Obroszynem, po czym tato sztafeto w 
liczbie czterech maszyn przyjeżdżała aa w- • 
tulsko w Sknltowle. O zwycięstwie deeydowa 
najkrótszy czas potrzebny na Praroye»* tej 
przestrzeni. Najlepsze mielce .w’el 
rencji uzyskała sztafeta w «Madzie: pilot pc- 
ruckl, samochód inż. Bogucki 1 motoeyklhil 
Krzemiński 1 Bosak, os ągajae czas 51 min.

Równocześnie odbył się, pościg za motoszy 
bowcem, pilotowanym przez lal. zabskiego.. 
Motoszybowiec startowali czterokrotnie w ew* 
sle zawodów, lądując w'terenie w promieni:! 
20 Inn od Lwowa. W pogoni bratu - odzii.ł 
trzy sztafety, przy czym decydujący.hyll «M 
od chwili wylądowani-, srybowcB/do cmvIJ 
odebrania proporczyku z ręk pUrta Najięp- 
azy czas w tej konkurencji miw p □ląwwi 
Vidwyflltnćjl ogólijtol pierwsze tnl«J^.g4.a 
byłn sztafeta W składzie Borueki. IM.
Cfci, Bosak: i Krżemińfsld 65:40, 2) jfajjllią, 
Stawiński,’, KWttśnlewsW i Kordasz MiW») 
Bobrowski. DvdyflsHL Monne l .Boiwtw 
66:39. i ri : , '
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PARYŻ, we wrześniu.

PANOWIE

• 1) J. Donald Budge (USA).
2) John Bromwich (Australia).
3) Robert L. Riggs (USA).

.4)..................- '
5)
6)
7)
8)
9)

10)

Adrian K. Quist (Australia). 
H. Wilfred Austin (Anglia). 
Sydney B. Wood (USA).
Gene Mąko (USA).
Roderich Menzel (Czechy). 
Franjo Puncec (Jugosławia).
Henner- Henkel (Niemcy).

PANIE

1) Helen Wills Moody (USA).
2).............................  '
3)
4)

• 5)
6)
7)
8)

Alice Marble (USA).
Helen Jacobs (USA).
Hildę Sperling (Dania).
Sarah Fabyan Palirey (USA).
Jadwiga Jędrzejowska (Polska).
Nancy Wynne (Australia).
Simonue Mathieu (Francja).

9) Katherime Śtammens (Anglia).
10) Dorothy Bundy (USA).

BUDGE I JEGO TRABANCI 
Amerykanin Donald Budge do ko-

nal czynu, na który nikt przed nim się 
nie zdobył. W ciągu roku zdobył mi
strzostwo Australii, Francji, Angli i 
Ameryki. Wygrał Davis Cup i nie 
przegrał ani jednego poważnego me- 

- czu. Jest to jedyny w swoim rodzaju 
reikord w dziejach tenisu. Zdobycie 
wszystkich mistrzostw międzynarodo
wych było nawet dla Tildena, w okre
sie największej świetności niedościgłym 
celem. Budge jest doprawdy fenome
nem tenisowym.

Australijczyk Bromwich ma wyniki 
nierówne. Wielkie zwycięstwa i nie
spodziewane porażki, które tłumaczy 
jednak młodość Australijczyka. Był on 
finalistą mistrzostw Australii po pobi
ciu Cramma pokonał Ruggsa w pucha 
rze Davisa, zdobył seta na Budge‘u i do 
szedł do półfinału mistrzostw amery
kańskich, gdzie porażkę z Mąko moż
na wytłumaczyć parodniową przerwą 
w turnieju z powodu deszczu. Jeśli 
„ęhpdzi o ogólne wyniki zasługuje 

na drugie miejsce przed 
" '^'Rijgsem, który został w Forest Hills- 

przedwcześnie wyeliminowany, mimo, 
że pobił w Davis Cup Quista. Austra
lijczyk zajmuje czwarte miejsce.

Trudno porównać Austina i Woodsa. 
Obaj grali tylko w swej ojczyźnie. Au
stin byl finalistą Wimbledonu Wood 
doszedł do półfinałów, Forest Hills. 
Austin pobił w Wimbledonie Mąko fi
nalistę z Forest Hills, Wood pobił 
Granta. Jest to sprawa wyczucia jeśli 
stawia się pewniejszego i równiejsze
go Austina przed Woodem. Naodwrót 
to nie byłoby błędem. Mąko zdobył 
swe miejsce dzięki temu, że doszedł do 
finału mistrzostw Ameryki. Sukces ten 
zawidzięcza jednak chyba przypadko
wi Mąko powinien być za Austinem, z 
którym przegrał w Wimbledonie i za 
Woodem, który jest graczem większej 
klasy. Ale jesi on przed graczami kon
tynentu, z których pobił Punceca. 
Trzeba poza tym wziąć pod uwagę 
jego liczne sukcesy w grze podwójnej.

Niż tenisu europejskiego odzwier
ciedla, najlepiej stan listy — trudno go 
upiększać. Menzel byl najlepszym 
graczem kontynentu: przegrał z Pun- 
cecem w Zagrzebiu, ale pobił go na 
neutralnym gruncie w Paryżu. Liczy 
się naturalny wyniki neutralny. Men
zel jako finalista Paryża stoi przed 
Puncecem, który skolei dystansuje 
Henkla, którego pobił w pucharze Da
visa. Ta kolejność jest udowodniona 
■wynikami bezpośrednimi.

Nie został uwzględniony Ameryka
nin Joe Hunt, który jest coprawda 
jednym z najlepszych graczy amery
kańskich, ale nie pobił żadnego klaso
wego gracza.

Edgar IPartiih

Amerykanie Budge i Wills-Moody na czele
AMERYKA I-SZA WŚRÓD PAŃ
Przewaga tenisu amerykańskiego 

jest wyraźna i wśród pań. Wielokrotna 
mistrzyni świata Helen Moody zdoby
ła po raz ósmy mistrzostwo Wimble- 
donu, a przedtem jeszcze wygrała oba 
mecze w pucharze Wightman. Tej wy
jątkowej tenisitce, która po krótkim 
przygotowaniu zaczęła nową serię 
zwycięstw nie można odebrać pierw
szego miejsca mimo, że była na tyle 
mądra, aby po Wimbledonie się wyco
fać. Obawa ryzyka nie wiptynela jed
nak na sam wynik.

Alice Marble przegrała coprawda w 
Wimbledonie z Jacobs, przegrał w 
Wigtman Cuip z Stammers, ale zdoby
ła mistrzostwo Ameryki i nadto świę
ciła triumfy w dublu i w mixeie, któ
re zapewniają jej drugie miejsce przed 
pogromczynią z Wimbledonu Jacobs 
Alice Marble jest nadto zdecydowanie 
większą klasą.

O wyborze Sperling przed Fabyan 
zadecydowało zwycięstwo Dunki nad 
Amerykanką w Wimbledonie i zdecy
dowanie pierwsze miejsce na kortach 
ziemnych. Mimo to Amerykanka jest, 
jeśli chodzi o całość lepszą tenisistką 
od Dunki.

Polka Jędrzejowska przegrała w 
Wimbledonie z Jacobs w Forest Hills 
z Fabyan. To decyduje o jej miejscu.

Przegrana w Hamburgu z Lumb 
nie zalicza jej jednak pozycji drugiej 
rakiety Europy, za Sperling zwycięż
czynią z Hamburga.

.Między Wynne, Mathieu, Stammers, 
Bundy i Lumb — różnice są niewido
czne. Trudno jest wywyższać Jedną

kel (Niemcy), 5) Cejnair (Czech), 6) 
Petra (Francja), 7) Metaxa (Austria), 
8) Boussus (Francja), 9) Szlgetl (Wę
gry), 10) Hecht (Czech), 11) Elimer 
(Szwajcaria). 12) Mitic (Jugosl.), 13) Sperling (Dania),

Budge i Mąko — Nr 1 i Nr 7.

z nich. W Wimbledonie Mathieu poko-
nała Wynne, w Forest Hills Wynne 
doszła do finału po zwycięstwie nad 
Bundy która skolei pobiła Jacobs. 
Najrówniejsze wyniki miała mistrzyni 
Francji Mathieu, której zwycięstwo 
paryskie nie ma jednak wielkiego zna
czenia, gdyż nie było tam konkurencji. 
Najnierówniejsze wyniki ma Australij
ka Wynne choć była finalistką Forest 
Hills. Najsensacyjniejsze wyniki mia
ła jednak Lumb, która z powodzeniem 
mogłaby być też siódmą. Kolejność 
jest kwestią wyczucia — nie można jej 
udowodnić. O jej klasyfikacji decydo
wały kwestie stylu gry, wskutek 
czego nie ma na liście Lumb, a Wynne 
jest przed Mathieu.

NAJLEPSI EUROPY
Silna przewaga Ameryki i Australii 

w tenisie światowym zepchnęła Euro
pę. — Nie ma miejsca na liście dla 
graczy którzy ocierają się 'o klasę 
światową.

Lista Europejczyków wygląda, mo
im zdaniem, następująco:

1) Austin (Anglia), 2) Menzel (Cze
chy), 3) Puncec (Jugosławia), 4) Hen-

Henkel — Nr 10.

We Francji
też szósta

Przewodniczący francuskiej fede-
racji tenisowej Pierre Gillou ogłosił 
we wtorek swoją doroczną listę kla-

cja), 15) Baworowski (Polska).
U pań można sklasyfikować zaled- 6) Scriven (Anglia), 7) hardwick (An

glia).wie 7 tenisistek, inne nie są klasą: 1)
2) Jędrzejowska

Nr

(Polska), 3) Mathieu (Francja). 4) 
Stammers (Anglia), 5) Lumb (Anglia),

Drobny (Czech), 14) Destreneau (Fran

NQuist i Riggs — Nr 4 i Nr 3. Bromwich — Nr 2,

Jerzy Sokołów CLondyny

s
Perypetie Benny Lyncha, chluby Wielkiej Brytanii

Londyn, we wrześniu.
Benny Lynch, najlepsza do niedawna „mu

cha" świata i jedyny przedstawicie! Europy 
na liście bokserskich mistrzostw ma ciągle 
kłopoty. Jest on najbardziej błyskotliwą I jed 
nocześnie najbardziej pechową postacią na 
ringu angielskim.

Benny ma lat 26 i pochodzi z odległych o-ł 
kolie północnej Szkocji. Jest on bokserem w 
każdym celu. Jego miniaturowa postać o nie
zwykle regularnej budowle, tworzy przyjem
ny kontrast z innymi „muchami", o wąskiej 
budowle 1 nadmiernie długich kończynach. -
Henny Jest „skondensowanym" Bokserem 
ciężkiej wagi. Ma pięknie rozwinięte muska
ły, wielką szybkość, zadziwiającą wytrzyma
łość 1 prawdziwie szkocki temperament, któ
ry zresztą jest powodem większości jego kio 
potów.

Po roku kariery Benny Lynch był mistrzem 
Anglii. Szybkość zdobyła mu miano „czło
wieka - sprężyny". 9 września 1935 roku Ben 
ny odebrał tytuł mistrza świata jackie 
Brown. Walka trwała zaledwie pięć minut, 
gdyż Brown nie mógł dłużej wytrzymać bły
skawicznych ciosów małego Szkota. Potem 
przekonał Anglię o swej klasie, bijąc jej 
rywala mistrza Smali Montanę.

Zjawia się rywal
Tytut mistrza świata przyparli już

meczu z Kane‘m, był bliski utraty tytułu 
przez przekroczenie kategorii. Przed każdą 
walką przychodziły teraz rozpaczliwe wysił
ki stremowania nadwagi. Nie pozostało to 
bez wpływu na formę. W marcu Benny po
nownie stanął do wałki z Kane*m, tym razem 
tylko o tytuł angielski. Mimo największych 
wysiłków nie zdołał zrobić wagi 1 tytuł stracił 
jeszcze przed walką. Na ringu nie był o 
wiele lepszy. Przyznano mu remis, choć wie
lu znawców widziało zwycięstwo Kane*a.

Za ciężki...

końcowi. Ale uparty Szkot nie dal za wyji 
aą. Po krótkiej przerwie wziął się znowi | 
roboty. Dyskwalifikacja została eofoifi

HORY 
fatokho

Przygotowano dla niego szereg walk, Jdi |j| gdoby 
kategorii koguciej. 27 września z ameryta* glonie ' 
nem Morganem, w tydzeń potem z Rnfcim 3:21 
nem Aurel Toma, a w końca pażdzieni JfSgle mii 
ze słynnym Sixto Escobar. dł— 7 pi

Niesforny Szkot
swarte F 
Znakomi

Wszystko wyglądało dobrze, gdy oqj m Kvamn
dziesięć dni tema Benny znowu znMaię, iramki w
obozu treningowego. Przez pięć dni nie dsn ly .łącznil 
znaku życia, a potem nagle zjaw8 się 1 litrwszą ! 
Glasgow. Tego było już za dużo dla * fCgOWie S

Następny akt tragedii Lyncha przyszedł 
29 czerwca, gdy przyszło bronić tytułu mi
strza świata przed Amerykaninem Jurichem. 
Już z obozu treningowego Benny*ego nad
chodziły nie najlepsze wiadomości. Kłócił się 
ze swym trenerem, uciekał. W dzień wałki 
podczas ważenia miał aż trzy kilo ponad ka
tegorię musząl Tytuł poszedł bez walki do 
Ameryki i nie wielką było pociechą, że na 
ringu Benny pokonał z łatwością Juricha.

Sprawa z wagą spowodowała pierwszą 
dyskwalifikację, przez angielski Board of 
Control. Benny był tym bardzo przygnębiony. 
Przestał zupełnie trenować. Miał zatargi z 
policją o prowadzenie auta z nadmierną 
szybkością w stanie nietrzeźwym. Wygląda
ło, że kariera mistrza świata ma się ku

gielskich władz bokserskich i Benny nA irzerwie
zaweszociy „sine die".

Tak się przedstawiała sytuacja w
Teraz jednak wzięli się do roboty na* 

gerowie stadionów bokserskich, dla który 
dyskwalifikacja Lyncha oznaczała wiek 
straty. Wczoraj odbyta się ponowna kodt

ridownię
fyrównać 
regów gr;

NIE!
Budapes 

rencja Board of Control, tia której obea 
był również Lynch. Osiągnięty został kiś jyyyjjąc 
promis: dyskwalifikację Lyncha^ cofniętą, il yęgramj
bokser tmusiał złożyć kaucję 500
którą straci, jeśli podobne incydenty się p 
wtórzą.

Narazie więc Benny wyszedł ze swych • 
potów. Szykuje się teraz do Ciężkiego «3 
nu, gdyż teraz będzie sięgał po tyhd^ 
strzowski w kategorii koguciej. j

Jerzy Sokoło»^

Donald

Wood — Nr 6

Vnajlepszych rakiet świa- 
przedstawia się następu-

Panowie:
Budge (Ameryka).

syfikacyjną 
ta. Lista ta 
jąco:

Dalsze miejsca: 11) Hardwick (An- 
gha), 12) Stammers (Anglia), 13) Hei
ne Miller (Czechosłowacja), 14) Scri- 
ven (Anglia), 15) Wheeier.

teraz

te 4
BENNY LYNCH

M- •:

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9) 

cy).

J. Bromwich (Australia).
B. Riggs (Ameryka).
H. W. Austin (Anglia).
Adrian Quist (Australia).
Gene Mąko (Ameryka).
Sidney Wood (Ameryka).
J. Hunt (Ameryka).
Roderich Menzel (obecnie Niem-

10) Puncec (Jugosławia).
Dalsze miejsca zajmują: 11) Yama- 

gashi (Japonia, 12) Parker — Pajko- 
wski (Ameryka), 13) Hopman (Austra 
lia), 14) Grant (Ameryka), 15) Henkel 
(Niemcy). 16) Petra (Francja), 17) 
Szigeti (Węgry).

bezspornie Lynchowi. Jednak nie na długo. 
Na horyzoncie pojawiła się nowa gwiazda 
pierwszorzędnej wielkości — Peter Kane, 
młody kowal z Golbourne. Szeal on od zwy
cięstwa do zwycięstwa, siejąc spustoszenie 
swą lewą. Niebawem Kane rzuci! wyzwanie 
i Benny musiał się szykować do obrony ty
tułu. Mecz ten stat się największą sensacją 
sportową Anglii przez długi przeciąg czasu.

Wszystkie obliczenia jednak zawiodły. Ben
ny wygrał przez nokaut. Po okresie prze
wagi Kana znalazł on dziurę w obronie 
pitodego przeciwnika i runął do ataku. Ty
tut został ocalony, ale nie na długo.

Benny zaczął mleć kłopoty z wagą. Już na

PETER KANE MISTRZEM ŚWIATA
Kowal z Liverpoolu. Peter Kane, zo-, 

stal wreszcie mistrzem świata, bijąc 
pewnie na punkty Amerykanina Juri-I 
cha. Anglik, słynny ze swego ciosu, 
posiał Amerykanina 4 razy na deski.

Kane z trudem robi wagę muszą, 
toteż była to pewnie jego ostatnia 
walka w tej kategorii. Będzie walczyć 
jako kogut i tu spodka się znów z Ben
ny Lynchem, z którym przegrał już 
raz, walcząc o mistrzostwo świata wa
gi muszej.

i)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

Panie.
Helen Moody Wills (Ameryka).
Hilda Sperling (Dania).
Alice Marble (Ameryka).
Helen Jacobs (Ameryka).
Sara Fabyan (Ameryka).
Jadwiga Jędrzejowska (Polska).
D. Bundy (Ameryka).
S. Simone Mathieu (Francja).
N. Wynne (Australia).
M. Lumb (Anglia).

> ■
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